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Tegoroczne mistrzostwa Europy w koszykówce zainaugurował mecz Jugosławia — ZSRR. Koszykarze 
radzieccy wygrali wysoko 65:11. Oto fragment z tego spotkania ZSRR zdobędzie za chwilę 50-tego 

1 kosza.

WYNIKI PÓŁFINAŁOWE
Z.S.R.R. Egipt Polska Bułgaria pkt.

Z.S.R.R. — 46 :32 36 :18 55:24 6

Egipt 32 : 46 52:2« 51 :3® 4

Polska 18 : 36 28:52 32 m 2

24 :55 38 :51 27 ; 32 — 0
;

- Czechosł. Belgia Francja Węgry pkt.

Czechosł. —- ■ 32 :29 : 32:22- 52 :48 6

Belgia 29 : 32 — 27:26 30 : 27 4

Francja 22 :32 26 :27 — •15 :41 . 2

Węgry 48 :52 27 :30 41 :45 — 0

v. SPOTKANIU O I-SZE MIEJSCE 
ZSRR — CZECHOSŁOWACJA

56:37 (37:14)
2SRR MISTRZEM EUROPY

NA' R> 1047
2) CZECHOSŁOWACJA 

WICEMISTRZEM
SPOTKANIU' O 3-CJE — 4-TE 

MIEJSCE
Egipt — Belgia 50:48.

W MECZU O 5-TE —- 6-TE
MIEJSCE

Francja — Polska 62:29.
W MECZU O 7-3 MIEJSCE 

Węgry „ Bułgaria 59:29.
1HRNIEJ POCIESZENIA:

Sj Włochy
10) Rumunia

Holandia
Albania

101
uj
12) ____
13) Jugosławia 
ł<)‘Austria

2:2 (2:2)
OPOLSKI

DOLNY nie wiergjili
Wygrali 3:2

POMORZE — WYBRZEŻE 
3:1 (1:1)

RYBNIK — CHORZÓW 2:2 (2:1) 
RZESZÓW —-PRZEMYŚL 3:7 (3:5)

CZĘSTOCHOWA — KIELCE 
2:2 (1:9)

PIAST (GLIWICE) — ZABRZE 
5:1 (2:9)

SZCZECIN — POZNA» 3:1 (1:1) 
ŁUBŁ1NIANKA - RADÓMIAK 

3:1 (0:9)
KRAKÓW H — tAftfttiW

2:0 (2:Ó> . 
ZAWIERCIE. — ZAGŁĘBIE

6:2
OLSZTYN - WARSZAWA 

7:4 (1:2)
BIAŁYSTOK - WARSZAWA 

2:1 (1:1)
KKS P.OZNAN — WARTA PO- 
,---- - ZNAN 2:1 (1:1) .

Dzień PZPN 
przyniBst 
nastepoW wyniki:

ŁÓDŹ — WARSZAWA
ŚLĄSK GÓRNY ŚLĄSK 

4:2 (3:8)
zagłębie — Śląsk

1:8 (1:0)
WISŁA — CRACÓYIA 3:0 

WAŁBRZYCH — WROCŁAW 
5:1 (4:0)

BIELSKO — KATOWICE 5:2 (2:0)

Fragment z otwarcia V mistrzostw Europy w koszykówce. Na naszym zdjęciu widzimy reprez. wszyst 
kich państw biorącyeh udziaT w turnieju. Orkiestra gra hymny narodowe . pezeslników mistrzostw, 

Fiata od lewej repr. Polski, >

WARSZAWA (teł.), W sobotę dnia 3-go Maja odbył się w War­
szawie międzynarodowy mecz piłkarski rcpr. PZPN

Niećenleni wysoko na międzynarodowej giełdzie 
garzy uważani byli na ogół za przeciwnika, z którym 
ją w każdym wypadku, a problem stanowić będzie 
strzelonych przez nas bramek. — Z tego też powodu nawet nleu*  
doinie zestawiony przez kpt. PZFN-u skład jedenastki repr. PZPN-u 
nie był przed meczem przedmiotem krytyki naszej prasy sportowej 
i codziennej.

W sobotnim meczu raz jeszcze jednak okazało się, że piłka jest 
okrągła i przeciwnika ładnego choćby najsłabszego nie można lekce­
ważyć.

MOTTRA^BARTON
BUTLER I PAISH

ODLAJUJA DO WARSZAWY
TB©CTYMSKI BEDZ1E GRAŁ

MA KORTACH LEGII
Londyn, (obśł. wl) Brytyjska 

Federacja Tenisowa ogłosiła o- 
stateezny skład reprezentacyj­
nego teamu daviscoupowego 
Anglii na mecz z-Polską.

W skład drużyny angielskiej 
wejdą: Mottramj Barton,- Paish 
i Butler. Jako „niegrający“. ka­
pitan drużyny jedzie p. Stowe.

Anglicy odlecą do Warszawy 
samolotem.

W komentarzu podano, że Bar 
ton zagra obok Mo (trama w sin 
glu. Anglicy przyznają, 
chodzi on katastrofalny 
spadek formy, grając 
nawet najgorzej lepszy 
Paisha, czy Butlera.
. Wstawienie, tęgo. ; ostatniego 
do: teamu daviscoupowego ..jest, 
sensacją, ponieważ 
był nawet brany pod uwagę 
przy eliminacjach w Cumber­
land. Jest to weteran tenisowy 
liczący 37 lat, przedwojenny 
gracz, w Daviscoupie, posiadają­
cy duże doświadczenie, ale-nie 
przedstawiający obecnie zbyt 
poważnego przeciwnika 

że prze-
wpróst- 
jednak 
jest od

Butler nie

Hebdy, czy Skoneckiego. Możli­
we, że Butler będzie rodzajem 
„doradcy” dla młodych tenisi­
stów brytyjskich. Przeciętny 
wiek teamu, który zmierzy się 
z Polską wynosi 27 lat, tj. o 

' trzy lata mniej od wieku zesz­
łorocznego teamu, który prze­
grał z Francją 5:0.

Nie wiadomo jeszcze, kto wy­
stąpi w doublu brytyjskim. Je­
żeli zareprezentują go Butler i 
miody, nierównie grający Paish 
Polacy mogą osiągnąć w grze 
podwójnej zwycięstwo.

Źródła angielskie podają, że 
Tłoczyński zagra w drużynie 
polskiej i oceniają w związku z 
tym wysoko szanse Polaków, 
Anglicy liczą, na dwa punkty, 
jakie uzyska Móttrąm i na suk- 

. ces w doublu.
Nastrój drużyny angielskiej 

da się streścić w jednym krót­
kim zdaniu: Mecz w Warszawie 
musi uratować honor tenisa 
brytyjskiego“!

Bułgarzy, którzy 
nawet nieot. repr. 

swego kraju odnieśli 
WP zwycięstwa.
Porażka jedenastki 

na jest dalszą kompromitacją ńs- 
srogo piłkarstwa na arenie mię­
dzynarodowej. tyra bardziej przy­
krą, źe była zupełnie niepotrzebna 
i możliwą do uniknięcia.

Polacy zagrali bardzo słabo, ai 
niektórzy gracze wprost bezna­
dziejnie, Publiczność warszawska, 
która przyszła oglądać sukces na­
szej jedenastki rozczarowana for­
mą „najlepszych” piłkarzy Polski 
wygwizdała ich pod koniec spot­
kania.

Szczegółowe relacje z sobotnie­
go spotkania w dzisiejszym nume­
rze na stronie 3-eiej.

I. RUNDA
O PUCHAR

dOisa 
SZWECJA 
wyeliminowana

Katowice, w dniach od 2—S-go 
maja muszą być ukończone toz.- 
grywki pierwszej rundy pueharu 
Davisa w strefie europejskiej.

Terminarz wylosowany przez 
prezydenta Trumana przewiduje 
następujące mecze:

Szwecja — Czechosłowacja, 
Belgia — Luksemburg, 
Egipt — Hiszpania 
i Grecja — Szwajcaria.

Na czoło tych spotkań wysu­
nęło się przede wszystkim spot­
kanie zeszłorocznego finalisty 
strefy europejskiej Szwecji ' z 
Czechosłowacją, które przyniosło 
największą sensację 
porażki Szwedów,

Czesi, którzy sami 
nawet w zwycięstwo, 
na. kortach MaJmoe.

W pierwszym dniu zawodów 
Drobny (CZ) pokonał BergeĄjS 
(SZ) w czterech setach 4:6, 6':1, 
6:3, 6:4 a Johannson (SZ) wygrał 
z Czernikiem (CZ) również W 
czterech setach 5:7, 6:4, 6:2; 6:S.- 

vV drugim dniu spotkania od- 
była się gra podwójna, która za­
kończyła się zwycięstwem pary 
czeskigj Drobny — Czernik z 
parą szwedzką Bergelin — Jo-, 
hannson również w czterech se­
tach.

w postaci

GABRYCH WYGRYWA
W KRAKOWIE

KRAKÓW. Krakowskie Towa­
rzystwo Kolarskie zorganizowało 
w niedzielę wyścig kolarski po uli 
cach Krakowa. Trasa wyścigu' wy­
nosiła 30 km. (5 okrążeń).

W kategorii licencjonowanych 
startowała 6 zawodników. .Wyścig 
wygrał Gabrych (Garbarnia) 52,5 
przed Motyką (KTK) 52,54, 3) Sło­
nina (KTK) 55,30, 4) Motyl 
(KK.CM) . 5) Krug (KTK), 6) Kiza 
(Legia).

Ze znanych zawodników nie star 
towali Kupczak, Wandor i Musiał.

GNIEZNO — POZNAŃ 2:8 (1:0)
Poznań. W spotkaniu międzymia­

stowym w hokeju na trawie Poznań 
— Gniezno odbytym w Poznaniu za 
służono zwycięstwo odniosła druży­
na Gniezno lepiej - zestawiona od 
poznańskiej. Zawodom przyglądało 
się około 1000 widaów.



DERBY KRAKOWA NA 3 FRONTACHW Łodzi'
remis

WARSZAWA - 
ŁÓDŹ 2:2 (2:2)

ŁÓDŹ. Rozegrany w niedzielę 
Klęcz między repr. Łodzi, a War- 
ssawy zakończył się tym' razem 
wynikiem remisowym 2:2 co repr, 
Łodzi może uważać za sukces je­
śli się weźmie pod uwagę zeszło­
roczną porażkę 6:0.

Mecz-nie stał na specjalnie wy­
sokim poziomie i nie był zbyt emo 
cjonujący. Drużyny stanęły na 
przeciwko siebie w następujących 
składach.

Warszawa: Skromny, Maruszkie- 
Wicz, Serafin, Stykowski, Mielcźa 
nowski, Przygoda, Cyganik, Górski 
Swicarz,.. Wólosz, Misiak.

Łódź: Styczyński, Włodarczyk, 
Łuć, Pegza, Miller, (Karolek), Czy 
żewski, Hogendorf, Janeczek, Łącz, 
Koczewski, Sidor.

■Jak widzimy obydwie drużyny 
wystąpiły w osłabionych składach. 
Łódź bez Barana, a Warszawa bez 
Borucza, Szczepaniaka, Gierwatow 
skiego i wielu innych graczy wy­
stępujących w tym dniu w repr. 
■PZPN.

W drużynie Łodzi najlepszym 
graczem tym razem, a zarazem 
najlepszym graczem. na boisku był 
Hogendorf na prawym skrzydle, 
motor wszystkich akcji i inicjator 
zrywów ataku łódzkiego. W ataku 
łódzkim bardzo słabo zagrywał 
Janeczek nie obsługując . swoich 
partnerów piłkami i grając wybit­
nie egoistycznie.

W. pierwszej połowie przewaga 
Łodzi była widoczna co nie prze­
szkodziło Warszawie w 17 min. po 
akcji całego ataku zdobyć pro­
wadzenie przez Górskiego. Łódź 
gdołala wyrównać w 23 min. ze 
strzału Koczewskiego. W 7 min. 
później drużyna łódzka zdobyła 
prowadzenie przez Łącza.

— Warszawa znów wyrównała w 
43 min. ze strzału Swicarza, który 
Btał na spalonej pozycji. Łodzianie 
nie protestowali przeciw werdyk­
towi chociaż warszawiacy np. przy 
zdobyciu drugiej bramki przez go­
spodarzy, która wg. ich zdania 
miała być strzejona ręką przez 
Łącza chcieli nawet zejść z boiska 
i" fj£fk'ó'j'po ingerencji kierownika 
Sruźyny’ kontynuowali dalej grę. ■

Fb zmianie stron tempo gry wy­
bitnie osłabło. Do głosu doszła 
Warszawa, ale nie potrafiła już 
fcmusic bramkarza łódzkiego do ka 
jiitulacji.

Łódź grała bardzo źle taktycz­
nie, przeważnie atakując lewą b. 
głąbą . stroną ataku. Druga połowa 
flie przyniosła też już zmiany wy­
niku.

W drużynie warszawskiej najle­
piej zagrali Swicarz, Cyganik, Gór 
Śki i Stykowski, a u gospodarzy 
Obok Hogendorfa, który był klasą 
lila siebie, Czyżewski, Pegza i Ko­
czewski.

..Zawodom przyglądało się ponad 
¥000 widzów.

WARSZAWA. — STADION JAKO- 
MIERZICE 31:29

Jaroinierzice. Ostatni występ ko- 
ezykarek polskich na terenie Cze­
chosłowacji zakończył się ich poraź 
ką.

CZĘSTOCHOWA - KIELCE
ZADOWOLIŁY SIE

WYNIKIEM 2:2 (1:0)
■ CZĘSTOCHOWA.»: Międzymiasto­
wy mecz piłkarski Kielce — Czę­
stochowa rozegrany . w ub sobotę z 
okazji dnia PZN-u w Częstocho­
wie zakończył się wynikiem remi 
eowym 2:2.

Składy drużyn: Kielce — Ksel, 
Bronisz, Zagórski, Zigler, Bukow­
ski Jankowski, Kopecki, Jung, Ku 
lesza, Kapralski, Brzozowski,

Częstochowa— Krzyk, Mular­
czyk, Rakowski, Serdak, Kołodziej 
ćzyk, Dzieciołowski, Obst, Garus, 
Wójcikowski, Jędrzejewski i Sei- 
fried.

Bramki strzelili dla Kielc: Brzo­
zowski i Kopecki dla Częstochowy: 
Garus i Seifried. Sędziował p. 
Sliwczyński.

4000 widzów którzy oglądali 3- 
cie już po wojnie spotkanie tych 
miast było znów , świadkami cieka­
wej i na dość dobrym poziomie 
Stojącej gry.

Do przerwy Częstóchowjanie za­
grali koncertowo. Z miejsca po 
rozpoczęciu gry przejęli inicjaty­
wę w swe ręce i nie oddali jej do 
końca pierwszych 45 minut meczu. 
W okresie tym bramkarz Kielc do 
konywał cudów broniąc niejedno­
krotnie w beznadziejnych zdawa­
łoby się. sytuacjach. Bramkarz Czę 
,'stochowy Krzyk w pierwszej poło-

WISŁA -GRACOV1Ä
wygrała Wisła 3:0

Kraków. Z okazji „Dnia PZPN’ 
doszło do skutku pierwsze w tym 
roku spotkanie na zielonej mura­
wie „odwiecznych” a obecnie za­
przyjaźnionych rywalek Cracoyii 
i Wisły.

Doroczne .„derby” piłkarskie 
Krakowa rozegrane na stadionie 
Cra’covii zgromadzi1 y około 7 ty-' 
sięcy widzów, zawiedzionych jed­
nak w nadziei ujrzenia biesiady 
sportowej, jaką powinno dać spot 
kanie dwóch czołowych drużyn 
Polski.

Zawiodła w pierszym rzędzie 
i to na całej linii Cracoyia, któ­
ra miała więcej z gry zarówno 
przed jak i po pauzie, z powodu 
jednak kompletnej niezaradności 
ataku i nieskoordynowanej pracy 
pomocy i obrony, zeszła z boiska 
sromotnie pokonana. Atak Craco­
yii jest.w dalszym ciągu wielką 
„piętą Achillesowa” biało czerwo­
nych i jeśli w przyszłości nie na­
stąpi radykalna zmiana, można 
żywić poważne obawy o los Cra- 
covii w. dalszych rozgrywkach 
o wejście do Ligi. Brak Różan- 
kowskięgo I nie usprawiedliwia 
w niczym.

Do pozioinu Cracoyii dostoso­
wała się i .jej partnerka, zwłasz­
cza w pierwszej połowie zawo­
dów, które stały na poziomie 
gorszej, A klasy. Dopiero po pau­
zie gra nabrała rumieńców j tem 
po ożywiło się. Ostatecznie wy­
grała zawody drużyna, która była 
skuteczniejszą w akcjach, a tą 
była Wisła. Wygrała zresztą za­
służenie.

Na drużynie „czerwonych“ — 
znać już wyraźnie pracę jej tre­
nera Artura Waltera nie tylko 
techniczną,. ale j wychowawczą. 
Przyjemnie jest to skonstatować. 
Toteż zawody upłynęły w przy­
jacielskiej atmosferze, do żad­
nych „grubszych“ krótkich spięć 
nie dochodziło. Do tego poziomu

Lekkoatleci AKS-u

Chorzów. (JNj| Na stadionie cho­
rzowskim rozegrane zostały w. ub. 
niedzielę drużynowe zawody lekko­
atletyczne między drużynami AKS 
Chorzów a Siemianowiczanką, o 
drużynowe mistrzostwo Polski za­
kończone druzgocącym zwycię­
stwem miejscowych tak w spotkaniu 
drużyny męskiej.jak i kobiecej. Wy 
niki są następujące:

Mężczyźni: 200 m., 1) Swiętek
(AKS) 25,4 s., 2) Komander (AKS) 
25,9 s., 3) Haber 26,9 s.

1.500  m. 1) Gmyrek (AKS) 4,47,7 
min., 2) .Luks (AKS) 4,54, 3) Habor 
(AKS) 5,08 min.

Skok w dal: 1) Komander (AKS) 
5,72 m., 2) Sowa (AKS) 5,60 m., 3) 
Piel Paweł (AKS) 5,30 m.

Rzut dyskiem: 1) Kozubek (AKS) 
33,81 m., 2) Piel Paweł (AKS)-29,77
m., 3) Roleber (AKS) 29,63 m.

wie zetknął się zaledwie kiika ra­
zy z piłką. — Owocem przewagi 
Częstochowian była jednak tylko 
jedna bramka zdobyta w 14-te.j mi 
nucie, gry przez Garusa z podania 
Kołodziejczyka.

Po przerwie kielozanie przesta­
wili swą drużynę i rezultaty nie 
dały na siebie długo czekać. Kiel­
ce wyrównały grę a nawet uzyska 
ły lekką przewagę. W 24 min. 
prawoskrzydłowy Brzozowski strze 
lił z najbliższej odległości wyrów­
nująca, bramkę. W 6 min. później 
Kopecki z podania Brzozowskiego 
zdobył drugą bramkę dla Kielc.

Zryw częstochowian przynosi im 
Po okresie przewagi w 38 min. po 
rzucie wolnym Wójcikowskiego wy 
równanie ze strzału Seifrieda.

W drużynie kieleckiej najlep­
szym graczem byl obok bramkarza 
obrońca Zagórski i lewa strona 
ataku Kopecki —.Jung.

W Częstochowie najlepszą forma 
cją była pomoc Serdek. Kołodziej 
czyk, Dzięciolowski.

Red. Komitet 
Wyd. Literatura Polską 

Adres: Katowice, Sobieskiego ll 
p. 24. 25. 

telefon 334-03 j 04
- R 20233. 

dostosował się i obiektywny sę­
dzia Mytnik, który m. in. na- 
strzelonych rąk nie odgwizdywał 
i to zarówno na polu karnym 
Cracoyii jak i Wisły.

Historia bramek jest krótka. 
Pierwsza padła w 28 minucie po 
rzucie różnym bitym przez Gier- 
gielą. Debiutant Wisły lewo- 
skrzyckowy Kapusta „główką” u- 
lokował piłkę w siatce Cracoyii. 
Dwie dalsze-padły po pauzie w 
odstępach w ciągu 5 minut. Po 
20 minutach bezowocnej prze­
wagi Cracoyii, która Wisłę ze­
pchnęła zupełnie do defensywy, 
od 25 min. „czerwoni“ dochodzą 
do głosu i zaraz widać z tego 
efekt bramkowy. W 30 min. Ko­
hut wykorzystując nieporozu­
mienie pomiędzy Parpanem i Ja­
błońskim I, przejmuje piłkę i o- 
strym strzałem w prawy róg 
bramki zdobywa drugi punkt dla 
Wisły. W 5 minut później ten 
sam Kohut podanie Giergiela 
pakuje dla odmiany w lewy róg 
bramki Rybickiego, który źle u- 
stawiony nie próbował nawet 
interweniować. Cracoyia miała w 
ciągu całego meczu kilka „mu­
rowanych“ pozycji podbramko­
wych, które mogły jej przynieść 
wynik remisowy, niestety jed­
nak w ataku nie było... strzel­
ców, którzy by skierowali pił­
kę do bramki tylko za, obok 
i ponad bramkę.

Drużyny' wystąpiły w następu­
jących składach:

Cracoyia: . Rybicki, Gędłek, 
Glimas, Jabłoński' I, Parpan, Ja­
błoński II, Różankowskj II, Dyc- 
jan, Boryczko, Pacut; Bobula. Po 
pauzie wycofano Boryczkę; a 
trójka środkowa zagrała w skła­
dzie: Dycjaii, Paout, Szeliga.

Wisi»: Jurowicz, Kubik, Fla­
nek, Wapićnnik II. Filek . I, Snop- 
kowski, Giergiel, Rupa (pierwszy 
raz po wojnie, po odbyciu kary 
za grę w czasie okupacji) Kohut, 
Artur, Kapusta.

Kobiety: 100 m. 1) Emerling (AKS) 
14,1 s., 2) Orzełówna (AKS) 15 s., 3) 
Pieleszówna (AKS) 15,1 s.

Skok wzwyż: 1) Orzełówna (AKS)
l, 26. m., 2) Pieleszówna (AKS) 1,22
m. '

Rzut oszczepem: 1) Matlakówna 
(Siemianowiczanka) 25,78 m., 2) Bre 
gulanka (Siemianowiczanka) 23,95 
m., 3) Pieleszówna (AKS) 21,90 m.

IRLANDIA — PORTUGALIA
0:2 (0:2)

Dublin. Spotkanie piłkarskie po­
między reprezeńtacją Portugalii a 
reprezentacja wolnego państwa irlan 
dzkiego zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem Portugalczyków 2:0 
(2:0).

Wyniki 1-r. DAVIS COUPU
Zeszłoroczny mistrz Europy

Szwecja wyeliminowana 
Egipt, Szwajcaria, Belgia i Czechosłowacja 
zwycięzcami
SZWECJA — CZECHOSŁOWACJA 

2:3
Malmoe. W drugim'dniu tenisowe­

go spotkania o puchar Davisa odby 
la się gra podwójna Doubel szwedzki 
Bergelin Johanson poniósł niespo­
dziewaną porażkę do pary czecho 
słowackiej Drobny — Czernik 1:6, 
9:7, 3:6, 2:6. . ■ '

W trzecim- dniu meczu tenisowego 
pomiędzy Czechosłowacją a Szwecją 
odbyły się ostatnie dwie gry poje­
dyncze: Bergelin pokonał Czecha 
Czernika w stosunku 6:4, 6:8, 6:1 6:1, 
a Drobny po ciężkiej pięeiosetowej 
walce pokonał Johansona 6:1, 2:6, 
6:3, 4:6, 6:3.

Wobec powyższego zwycięstwa 
Czechosłowacja spotka się w dru 
giej rundzie ze Szwajcarią.

\ SZWAJCARIA — GRECJA 3:9
Ateny. W Atenach odbył się mecz 

tenisowy pierwszej rundy rozgry­
wek o puchar Davisa pomiędzy 
Szwajcarią a Grecją. Stan tego 
spotkania do chwili obecnej brzmi 
3:0, i tym samym Szwajcaria kwali 
fiku je się do dalszej rundy rozgry­
wek.

WALCZYLI PIŁKARZE
Górnego Śląska

W KATOWICACH Z ŚLĄSKIEM OPOLSKIM
górny sląsk t- słąsk -

OPOLSKI 4:2 (3:9)
Górny Śląsk: Janik, Siwy, Ko­

wacz, Rabanda, Piec, Gajdzik, Bie­
la, Bąk, Bożek, Cieślik, Barański.

Śląsk Opolski: Piela, Salik, Ka­
lus, Dawidowicz, Szmidt, Jaskuła, 
Kazimierowicz (Fuchs), Krasó.wka, 
Kozak, Sojka, (Kaphan),. Fuchs, 
(Wiśniewski).

Pierwszy w naszej nowej histo­
rii, mecz pomiędzy reprezentacja­
mi Górnego Śląska i Śląska Opol­
skiego zakończył się po zażartej 
walce szczęśliwym zwycięstwem 
Górnego Śląska. — Mecz miał prze 
bieg emocjonujący i do zejścia z 
boiska skontuzjowanego Szmidta 
wynik jego stał pod wielkim zna­
kiem zapytania. W chwili jednak 
decydującego szturmu na bramkę 
Janjka, zdarzył się powyższy wypa 
dek.

— Grając w dziesiątkę, wygrać z 
tak potężnym okręgiem piłkarskim 
jakim jest bezsprzecznie Górny Si. 
było ponad siły Opolan. — Należy 
się jednak im wielka pochwała za 
ambitną, a w drugiej połowie kie

W BIELSKU KATOWICE
PRZEGRAŁY 2:5 (0:2)

BIELSKO (teł. wł.) W sobotę 3. 
V. odbył się w Bielsku'z okazji 
dnia PZPN-u mecz Katowice — 
E.egr. Podokręgu Bielskiego.

Bielszczanie wygrali w stosunku 
5:2 (2:0) mając przez cały okres gry 
wyraźną przewagę.

Goście'przedstawiali drużynę nie 
zgraną i nierozumiejącą się wza­
jemnie o bardzo słabym trio obron 
nym. Najlepszymi graczami Kato­
wic byli Górecki i Mydłowiecki w 
ataku oraz Bomba w pomocy.

Jedenastka Bielska, która prze­
wyższała swego przeciwnika we 
wszystkich- lipiaęh, grała bardzo 
szybko i ambitnie miała swych naj 
lepszych graczy w osobach Romo- 
wicza i Forysiewicza.

Do meczu tego drużyny wystąpi 
ły w następujących składach:

Katowice: Sobik, Krauze, Lucyga 
Błaszczyk, Popiołek, Bomba, Gó­
recki, Wróbel, Mydłowiecki, Kozik 
Kołodziej.

Bielsko: Buja, Sitko, Danieluk, 
Białek, Sztoler, Gruszka, Miodoń­
ski, Romowicz, ■ Forysiewicz, Maj- 
dok j. Kwaśny.

Historia bramek była następują­
ca: Bielsko uzyskało prowadzenie

HOLANDIA — BELGIA 2:1 (1:1)
Antwerpia. Spotkanie piłkarskie 

pomiędzy Holandią 1 Belgią zakoń­
czyło się niespodziewanym zwy­
cięstwem Holendrów w’ stosunku 
2:1 (1:1).

W pierwszym dniu Spitzel1 (Szwaj 
caria) pokonał Munuelidesa 6:2, 7:5, 
6:1,'zaś Huonder (Szwajcaria) poko­
nał staliosa (Grecja) w stosunku 
2:6, 10:8, 6:3, 0:3.

W drugim dniu odbyła się gra 
podwójna w której para szwajcar­
ska Spitzer Huonder pokonała parę 
grecką Sialios — Mikola,jsis w sto­
sunku 5:7, 6:8, 6:0, 9:7, 6:2. ,

BELGIA — LUXEMBURG 3:9
Bruksela. Na kortach króla Le­

opolda w Brukseli odbyło się spot­
kanie tenisowe o puchar Davisa po 
między Belgią i Luxemburgiem. Do 
chwili obecnej stan meczu brzmi 
3:0 na korzyść. Belgów. Pozostałe 
dwie gry podwójne odbędą się 
dopiero w poniedziałek. t

W pierwszym dniu Washer (Bel­
gia) pokonał Wertheima (Luxem­
burg) 6:2, 6:2, 6:1, zaś Peten Belgia 
wygrał z Wampachem w stosunku 
4:6, 6:2, 9:7, 3:6 6:3.

W drugim-dniu rozgrywek para 
belgijska Washer — Geelhand poko 
nała parę luxem burska Wertheim- 
Wampach w trzech krótkich .setach 
6:4, 6:3, 6:2. 

dy już nikt na nich nie liczył, za 
ich porywającą grę.'

Śląsk Opolski złożony z graczy 
Polonii bytomskiej i Szombierek, 
byl Po przerwie drużyną zdecydo­
wanie lepszą j to we wszystkich 
liniach. W pierwszej jednak fazie 
gry zawiódł u. nich kompletnie 
atak i tyły Opolan musiały wziąć 
na swoje barki cały ciężar gry. Da 
widowicz i Salik staczali w tym 
czasie bohaterskie boje, z doskona 
łą lewą stonę ataku Górnośląza­
ków.

Nic jednak defensywa nie mogła 
poradzić, gdyż atak ich nie potrą 
fił nawet na krótki, okres czasu 
przetrzymać piłki. Przeciążona o- 
gromnym nawałem pracy musiała 
po ciężkiej nierównej walce skąpi 
tulować.

Po przerwie sytuacja radykalnie 
się zmieniła. Atak Opolan w zmie­
nionym składzie zagrał o wiele le 
piej, stwarzając szerćg niebezpie­
cznych momentów pod bramką 
przeciwnika. Teraz dopiero defen­
sywa pokazała co umie. Dawido­
wicz i Salik zastopowali zupełnie 
groźnych w pierwszej połowie Ba 

w 13-tej minucie ze strzału Romo 
wieża. Do przerwy wynik ustalił 
w 38-mej minucie Miodoński.

Po przerwie już w I-szej minu­
cie Romowicz strzelił 3-cią bram­
kę dla Bielska, w 17-tej minucie 
Mydłowiecki zdobył bramkę dla 
Katowic. W 29-tej i 31-szej minu­
cie Maj dok i Forysiewicz podwyż­
szyli wynik do 5:1 a wynik dnia 
ustalił w 43-ciej minucie Górecki 
(K).

Sędziował p. Wiśniewski z Żyw­
ca bardzo dobrze. Widzów 2.009.
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W RYBNIKU REMIS
Rybnik-Chorzów 2:2 (2:1)

RYBNIK. Na miejskim stadionie 
w Rybniku odbyło się w ub. sobo­
tę spotkanie piłkarskie między re 
prezentacjami Rybnika i Chorzo­
wa. Spotkanie to zakończyło się po 
interesującym przebiegu wynikiem 
remisowym 2:2.

Do spotkania powyższego oby­
dwie drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach: *

FRANCJA B — PORTUGALIA B
4:2 (3:0)

Bordeaux. Międzypaństwowy mecz 
piłkarski drugich zespołów Francji 
i Portugalii rozegrany w Bordeaux, 
zakończy! się zwycięstwem Francji 
w stosunku 4:2 (3:0).

Belgowie wchodzą tym samym do 
dalszego koła rozgi^yek, gdzie spot 
kają się ze zwycięzcą spotkania 
Egipt — Hiszpania.

HISZPANIA — EGIPT 0:1
Madryt. Spotkanie tenisowe pier­

wszej rundy rozgrywek o puchar 
Dąvisa pomiędzy Hiszpanią ą 14gip 
tem przy stanie 0:1 dla Egiptu z 
przyczyn na razie bliżej nieznaych 
zostało przerwane.

W pierwszej grze pojedynczej 
Egipcjanin Andre — Na.iar pokonał 
Hiszpana Szawost.a 6:3, 6:3, 7:9, 3:6, 
6:3.

Drugie spotkanie w grze pojedyn 
czej Egipcjanina Śhafai zostało 

. przerwane.
Według niepotwierdzonych dotych 

czas wiadomości mecz tenisowy 
'Hiszpania — Egipt, jest nadal konty 
nuowany, przy czym drużyna egip 
ska prowadzi już 3:0.

W drugiej rundzie rozgrywek o 
puchar Dayisa tenisiści Egiptu spot, 
'kają się z Belgami, 

rabskiego i Cieślika, tak żs przez 
45 minut ci ostatni kopnęli dosło­
wnie tylko trzy razy piłkę. Szmidt 
zatruwał życie Bożkowi a Biela i 
Bąk od czasu do czasu, tylko z 
wielkim trudem mogli przejść Ka­
lusa i Jaskułę.

DJa Górnego Śląska mecz ten byl 
sprawdzianem formy jego najlep­
szych piłkarzy przed spotkaniem z 
Sofią. Jeżeli ich zawodnicy zagra­
ją za tydzień tak jak w pierwszej 
połowie, to do kompromitacji nie 
dojdzie. W tym czasie grali oni bo 
wiem naprawdę dobrze i zanosiło 
się, że po przerwie zdeklasują goś­
ci, tym czasem zaskoczeni doskona. 
łą postawą Opolan, oddali całkowi 
cie inicjatywę w ich ręce. Na wy­
różnienie u Górnoślązaków zasłu­
gują: Cieślik, Barański, Bożek i 
Piec, ale jak zaznaczyliśmy tylko 
do przerwy.

Gra w pierwszej połowie toesy- 
ła się przy sfałej przewadze Gór­
nego Śląska. Wynikiem tej przewa 
gi są strzelone trzy bramki przez 
Rożka, Cieślika i Bąka.

Po przerwie goście atakują z fu 
rią od samego początku. Już w 
pierwszej minucie Kozak pięk­
nym strzałem uzyskuje bramkę, W 
10 minut później po rzucie wolnym 
piłkę otrzymuje nieobstawiony 
Krasówka strzelając drugą bramkę. 
Opolanie dążą za wszelką cenę do 
wyrównania. Górny Śląsk w tyra 
okresie nie istnieje po prostu na 
boisku.

Wyrównanie wisiało na włosku, 
ale podczas jednego z nielicznych 
ataków Górnoślązaków został skon 
tuzjowany Szmidt, który do koń­
ca meczu opuścił boisko. Chwilo­
wą dezorientację Opolan wykorzy 
stali Ślązacy, uzyskując z dalekie­
go strzału Pieca czwartą i ostatnią 
bramkę dnia. — Opolanie do kóft 
ca meczu nadal zaciekle atakowali, 
ale grając w dziesiątkę, nie mogli 
jnź poprawić wyniku.

Widzów około 4.000.

Rybnik: Chromik, Parys, Nowak, 
Pielorz, Motyka, Zdrzałek, Przez- 
dzing, Król, Majerczyk, Janik, Za­
wiało.

Chorzów: Mrugała, Karmański, 
Fliegiel, Wieczorek, Andrzejewski, 
Dzielong, Kulik, Cholewa, Spodzie 
ja, Krenzel, Placek.

Już w 6 minucie gry Przezdzing 
z podania Majorczyka zdobywa 
pierwszą bramkę dla Rybnika. 
Atak gospodarzy często gości pod 
bramką Chorzowa, ale świetnie 
tym dniu dysponowane trio obron 
ne . Chorzowa w porę interweniuje 
Powoli inicjatywę gry przejmują 
w swoje ręce goście. W 30-tej mi­
nucie Cholewą z podania Krenzla 
uzyskuje wyrównanie, Na 5 minut 
przed zakończeniem pierwszej po­
łowy Janik dalekim strzałem zdo­
był prowadzenie dla Rybnika.

W drugiej części gry w druiy- 
pie Chorzowa, nastąpiły pewne 
zmiany. Mrugałę w bramce zastą­
pił Stoi. Chorzowianie uzyskali na 
wet lekką przewagę, jednakowoż 
pechowo w tym dniu dysponowa­
ny atak gości nie wykorzystał sze 
regli sytuacyj podbramkowych.

W 49 minucie gry Cholewa z po 
dania Krenzla zdobył upragnione 
wyrównanie.

W drużynie gospodarzy wyróżnił 
się w pierwszym rzędzie bramkarz 
Chromik z Knurowa, który w 
lwiej części przyczynił się do wy­
niku remisowego swej drużyny. 
Dobrze zagrał Nowak na obronie, 
oraz Motyka w pomocy.

PIAST GLIWICE —■ HEPB.. ZA­
BRZA 5:1 (3:0)

Gliwice, Z okazji dnia PZPN 
rozegrany został w Gliwicach 
mecz piłkarski pomiędzy Piastem 
Gliwice i repr. Zabrza, Wygrał 
Piast 5:1 X2:0).

Bramki dl» zwycięzców zdo­
byli: Gruner 3, Malucha i Dmy- 
trów. Sędziował ob. Warzecha 
obiektywnie.

WARSZAWA — HAWLICZKÓW 
BRÓD 33:33 (19:14)

Hawliczków Bród Kobieca repre­
zentacja Polski w koszykówce roze 
grała pod firmą Warszawy pierwsze 
spotkanie w Hawliczkowym Brodzie 
Spotkanie to zakończyło się wyni­
kiem remisowym 33:33, przy czym 
Polki na 8 minut przed końcem gry 
prowadziły jeszcze różnicą ■ osiem 
punktów
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W pierwszym meczu 

finałowym o drużyn, mistrz, 
Polski w boksie 

milicjanci wygrali 9i7
Gdynia. W niedzielę odbyło się 

w Gdyni na. sali PoRmii w obec 
ności 4000 widzów pierwsze fi­
nałowa spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski między dwo­
ma mistrzami grup ŁKS-em 
Łódź i MKS-em Gdynia. Mecz 
zakończył się zwycięstwem d-ru 
żyny gdyńskiej, która tym sa­
mym udowodniła, że prawo wal­
ki w finale wywalczyła sobie 
istotnie zasłużenie i że może 
śmiało stanąć w rzędzie najlep­
szych drużyn pięściarskich Pol­
ski. Bokserzy gdyńscy mają świe 
talie obsadzone wagi lżejsze, 
czym jednak dalej w dół tym go 
raej! Świadczy o tym najlepiej 
fakt, że do wagi półśredniej MKS 
prowadził 9:1, a w następnych 
trzech nie potrafił zdobyć ani 
jednego punktu.

W ramach meczu doszło do 
wielkiej sensacji w postaci po­
rażki mistrza Polski Olejnika 
(ŁKS) z Iwańskim (MKS). Suro­
wy jeszcze nieco, ale posiadający 
bardzo mocny cios Iwański po­
słał naszego mistrza po raz pierw 
szy po wojnie w krainę marzeń. 
Jest to bardzo niepocieszający 
fakt, który zaszedł akurat ' w 
przededniu wyjazdu do Dublina 
i świadczy o małej odporności 
Olejnika na ciosy, a co ża tym 
idzie o małych szansach tego 
boksera w rozgrywkach o mi­
strzostwo Europy.

Wyżej wspomnianą porażkę n- 
znać należy za największą sen­
sację tegorocznego sezonu bok­
serskiego w Polsce.

Do Gdyni wyjechał specjalni® 
kapitan sportowy PZPB Susz- 
czyński, aby obserwować walkę 
w wadze "muszej między Stasia­
kiem a Sowińskim. Pan Susz-- 
czyński nie był bowiem zdecydo­
wany kogo wysłać do. Dublina, 
Gumowskiego czy młodego Ma­
laka, Po głębszym zastanowieniu 
doszedł on do wniosku, że ani 
jeden ani- drugi najmniejszego 
sukcesu w Dublinie nie odnie­
sie. Na ratunek przyjść.miał So­
wiński, bombardier z Wybrzeża. 
Niestety i w tym -wypadku spot­
kał kapitana sportowego PZE za 
wód. Pięściarz MKS nic potrafił 
'odnieść zwycięstwa nawet na 
własnym terenie nad byłym mi­
strzem Polski.

Prawdziwą ucztą pięściarską 
było spotkanie Antkiewicza z 
Marcinkowskim w wadze piórko 
wej. Obydwaj pokazali boks- wy 
sokiej klasy. - Ataki, garda, ripo­
sty, uniki, stopingi, wszystko to 
było w najlepszym wykonaniu.— 
Walkę, wygrał Antkiewicz. ale w 
porównaniu z mistrzostwami Polski 
wykazał pewien spadek formy, 
co należy tłumaczyć przemęcze­
niem;. które spowodował inten- 
sywny trening pod kierownic­
twem Sztama w' Poznaniu

Przed meczem meldunki z oby 
dwM obozów donosiły o wielu 
przesunięciach. I tak Marcinków 
ski miał walczyć w wadze lek­
kiej, a Pisarski w półciężkiej. Zy 
lis w 'półciężkiej, a Ńiewadził v> 
ciężkiej Tymczasem ŁKS przed 
samym meczem zrobił jeszcze je 
dno strategiczne przesunięcie. — 
Marcinkowski i Pisarski pozo-

stali w swoich wagach, a ' jedy­
nie Ńiewadził zawędrował do 
półciężkiej, zamieniając miejsce 
z ■ Zylisem. MKS żadnych zmian 
w swoim składzie nie,poczynił.

Oprócz wyżej wspomnianych- 
trzech walk, na pewnym dość 
wysokim poziomie stałą walka 
Pisarskiego z Szymankiewiczem, 
Beszta walk przyniosła bezape­
lacyjne zwycięstwa faworytom. 

Ani przez chwilę nie by] groźny 
dla r.lmińskiego Pawlak, czy dla 
Skierki — Kierus.

Nigwadził i Zylis także w spo 
sób bezapelacyjny odnieśli zwy­
cięstwa.

Wyniki techniczne j przebieg 
poszczególnych walk przedsta­
wiał się następująco:

Waga musza: Stasiak (ŁKS)— 
Sowiński (MKS).

Obydwaj bokserzy wykazali 
wielkie zdenerwowanie. Pierwszy 
opanował się Sowiński i pod 
koniec rundy udało- mu się za­
dać szereg' ciosów. ■ V/ ’ drugim 
starciu Stasiak zastopował ataki 
przeciwnika i sam przeszedł do 
kontrofensywy zdobywając lek­
ką przewagę, którą utrzymywał 
także przez pierwsze minuty 
trzeciego starcia. Desperacki a- 
tak Sowińskiego przyczynił się 
do tego, żc walkę wyrównał. — 
Taki też był werdykt/ostateczny.

Waga kogucia: Pawlak .(ŁKS) 
— Umiński (MKS).

Umiński 'wykorzystał ' długość 
swoich rąk. i potrafił utrzymać 
przeciwnika na ' dystans. Pawlak- 
walczył bardzo słabo i ’ przewaga 
Umińskiego wzrastała z chwili 
na chwilę. W drugim starciu Pa 
wlali znacznie wyczerpany stale 
przetrzymywał, za co dostał 'dwa 
napomnienia. Umiński wygrał 
walkę swoją bardzo 'wysoko. -

Waga piórkowa: Marcinkowski 
(ŁKS) — Antkiewicz (MKS),

Wbrew zapowiedziom Marcin­
kowski walczył w wadze piórko­
wej. Walka stała jak już wspom 
nielismy na wysokim poziomie. 
Pierwsza runda miała charakter 
wyrównany. W drugim starciu 
Marcinkowski był minimalnie 
lepszy,, lepiej ripostował r’potra­
fił w akcjach uprzedzać przeciw­
nika. W trzecim starciu Antkie- 
wież mimo wyraźnego zmęcze­
nia przystąpił do finiszu, który 
zapewnił mu zwycięstwo.

Waga lekka: Kieras (ŁKS) ■ 
Skierką (MKS).

Kierus był zbyt słabym prze­
ciwnikiem dla wicemistrza Pol­
ski. W drugiej rundzie sędzia na 
skutek wielkiej przewagi Skier­
ki przerwał walkę, ogłaszając go 
zwycięzcą przez t, ko.

Waga pólśrednia: Ołe.teifc (Ь. 
K. S.) — Iwański (MKS).

Walka miała sensacyjny -prze- , 
bieg;'Iwański z miejsca przystą- J 
pił do ataku.. Ję,d.№<& Wto/i0; ! 
Sów doszedł szczęki ©lejnika, któ i 
ry był jJó' тйт^гир^йпё'grfeggy-1 
i poszedł na., deski do’ 6, Wstał i 
jednak i intuicyjnie czyniąc u- ' 
niki starał się dalej kontynuo­
wać walkę. Iwański trafił go je­
dnak jeszcze raz, Olejnik znów 
wylądował na deskach raz. dó 6, 
drugi raz do 9. Gong uratował I 
łodzianina od ko, w tej rundzie.' i

Do. sputkania powyższego dru­
żyny wystąpiły w następujący eh 
składach:

SOFIA; Kostov, . Armdiejev, 
Dinczev, Petrov, Jäiielko, Chri- 
stov, GieoTgijev, Barkov, Pla­
stov, Spasov, Efimov. - 

, Za Plaskova grał przez kilka 
minut pierwszej połowy ha śred 
ku Wasiliev.

PZPN: ' Bcrucż. ; Szczepaniak, , 
Gier-watowski, . Wąsko,- Legutko 
(Szczurek), Wapiennik (Legutko), 
Baran, Gracz.' Gśndera, Nowak, 
Pytel (Gracz). Ochmański (Mor- 
darski).

Zawody prowadził p. Rutkow­
ski.

OCENA GEACZT
Borucz nie miał wielu okazji dc 

pokazania Swej klasy, a interwe 
niował skutecznie w kilku momen 
tach. Za bramki, które padły nie 
ponosi żadnej winy.

Obrona nasza grała zupełnie ina 
czej niż bułgarską. „Poloniści” 
przyzwyczajeni są do siebie i do 
swej pomocy. System gry p.omoc1- 
njjtów zupełnie im nie odpowia­
dał. Kilka ucieczek skrzydłowych 
bułgarskich można zapisać na kon 
to obrony. — Trójka obronna spra 
wiła jednak w każdym bądź razie 
najmniejszy zawód. —- Gefwatow- 
ski nadużywaj nieco zagrań, któ­
rych ■_ określenie jako ostre jest 
zbyt delikatne.
W pomocy Waśk0 robił cb mógł, 
jego wizyty ną lewej stronie przy 
pominąly ' czasy wszędobylskiego 
Dytki. Tylko' Waśkó ’ j est ,jeszcze 
daleki od klasy' jąka reprezento­
wał Ślązak. — Warszawianin' był 
najlepszym graczem. Jego koledzy 
w tej linii wypadli już dużo sła­
biej. Pomoc nie wywiązała się ze swe. 
go zadania należycie, ani w defen­
sywie, ani w ofensywie. — Po 
przerwie nic nie. przyniosła zmia­
na Lcgutki na Szćżurką. Warsza­
wianin nie wypadł wcale lepiej od 
’jego rywala, który grając po przer 
wic na bocznej pomocy nie czul się 
też bardzo dobrze.

W ataku widzielśmy 7 graczy, a 
najsłabszym z nich był bezwzglę­
dnie Pytel.

Ślązak hamował akcje całego 
napadu stając- w miejscu i tak 

•bVVHiy- 
wal zawsze przeciwnik. Przy sła 
foej grze Pytla słabo wypadł O- 
chmański, który Tiie miał żad­
nej okazji wio zademonstrowania 
Swoich możliwości.' Zaraiarih 0- 

| chmańskiego ha Monterskiego 
nie tlaia pocieszającego rezulta- 
tu. Mordarski przyzwyczaił się 
do gry ma prawym skrzydle (gra 
stale na tej pozycji w Legii.) i 
zamiast na bramkę ciągnął pił­
ki do rogu. ’

Nowak z 'Graczem mieli kuka 
dobrych momentów po przerwie

Gracz był jak zwykle praco-, 
i wity, aii; iii-u-
| wykończenia akćji. Współpraca 
|.z Baranem ais wypadła nad- 
| zwyczajnie..
| Kilka indywidualnych zrywów 
t Barana stało na niśśłym pozio- 
5 mic i przypominało go z majls.p 
| szej strony, nie przyniosło' jed-

Po drugiej rundzie sędzia prze­
rwał walkę uznając’ łodzianina 
jako zupełnie niezdolnego do 
kontynuowania spotkania.

Waga średnia; Pisarski (ŁKS)
— Szymankiewicz (MKS).

Pisarski pod względem-’ tech­
nicznym był o- klasę lepszy od 
swojego przeciwnika. Kontro wał 
on atakującego. Szymankiewicza 
bardzo ' celnie operując przeważ­
nie lewą. Na punkty.- wygrał Pi­
sarski. .

Waga (Mśłcięśka: Ntawadzil .(Ł- 
K. S,) -- Lick (MKS).

Wąlka. stałą^ na bardzo słabym 
poziomie. Wygrał silniejszy ’fizy­
cznie. i - lepszy technicznie Nie- 
wadził.

Waga ciężka: Zylis (ŁKS) — 
Wieliński (MKS).

Mimo, że bpksei łódzki nie 
jest takim ,,orłem“, to' jednak 
nie niiał trudnego zadania, wy-, 
grywając z zupełnie surowym 
Wielińskim. 

aak apraaaiansj bramki, , 
wygrali zasłużenie 

Byli zespołem znacznie lepszym 
od zlepku, który nesił nazwę 
rep,- PZPN,

Bramkarz ich'me miał wielu 
okazji- do interwencji, zademon­
strował .jednak kilka parad; któ 
re przekonały, że: można mieć 
do'niego zaufanie. Rzut karny 
strzelony przez Gracza, obrani! 
bardzo dobrze.

Obrsńcy bułgarscy byli słabsi 
od pozostałych. graczy swojego 
zespołu. Wystarczyli jednak cal 
kowicie na zatrzymanie pol­
skich skrzydłowych; Środkowy 
pomocnik gra! rolę trzeciego o- 
brońcy, •

Akcję ofensywną wspierał naj 
wybitaiej lewy pomocnik Chri- 
stov, '1 ataku gości'widzieliśmy 
kilka indywidualności,’ których 
brak było po naszej stronie. 
Środkowy napastnik Fiasko? 
najniebezpieczniejszym strzel­
cem. W ogóle wszyscy, Bułgarzy, 
ji rze wyższa li Pol akó w szybkoś­
cią, byli lepsi w grze głową i 
rozwiązywali lepiej taktycznie 
całą, girę.

Po ".'eszlorocznych sukcesach 
naszych piłkarzy w meczach 
międzynarodowych nabrano 
przekonania, że z piłką polską 
liczyć się należy!bardzo poważ­
nie. — Tymczasem 'mecz sabot­
uj reprezentacji PZPN z Sofią 
przekonał 15,090 widzów, . że w 
mcmsnęie zbliżania się pierw­
szych oficjalnych mi^dzynarotlo. 
■wf eh5 spotkań musimy uasźą re­
prezentacji? uczyć grać,

■ Bułgarzy przyjechali, do stoli­
cy po porażce odniesionej \v Bu 
kareszeie. Poprzćdzeni byli nie­
zbyt . pochlebnymi recenzjami. 
Ogólnie wierzono, iż zwycięstwo 
przyjdzie Polakom bardzo łatwo

. 1’ymczasem już w pierwszych 
momentach Bułgarzy śmiało po 
ciągnęli na naszą bramkę. Uda­
ne biegi ■ iirawoskrzydłowęgo 
wprowadziły ./ trochę zamierza­
nia na naszych tyłach. Gieor- 
giejev był bardzo szybki potra­
fi! strzelać i podawać bardzo 
niebezpiecznie. Duszą ataku go­
ści byl środkowy napastnik. Je­
go współpraca z partnerami i 
strzały wskazywały, żę ma do­
brą szkolę. Okazało, że jest , to 
szkolą-czeska» Plaskov. i Bórkow 
przyjechali na odsiecz w ostat­
nim dniu z Pragi, gdzie studio­
wali nie tylko na uniwersytecie, 
ala i na boiskach.

Pierwszą . brainkę w 10 ' min. 
gry '„zmajstrował“ Borkov, 
Strzał był bardzo daleki i nie

MIGAWKI
* Polacy wystąpili w całkowi­

cie białych kostiumach, a Buł­
garzy grali w czerwony di y dre­
sach. i białych śpodenkąch.

* Kapitandnii zespołów byli-, 
ze sfcronv drużyny Dolskiej Szeze 
pąniak,, a' ze stronv drużyny buł­
garskiej Petrov.

* Oryginalne było powitanie 
przez Bułgarów polskiej publicz­
ności. Ustawili sie oni przed \try- 
bonami, a następnie przeszli za 
bramki później znów przed' miej 
sca .stojące i następnie za drugą 
brainkę i czterokrotnie wznosili 
okrzyki powitalńe,

* Bramkarz gości przypominał 
swoim ubiorem Akimowa z Tor­
pedo..
■*  Sędzia , Rutkowski pó-pełin.1 
Julka omyłek. W tych momen- 
Tąeh na trybiuiach .starym -zwy­
czajem dało się ' słyszeć ■ znaną- 
uwagę ».sędzia, do telefonu■’

* Na słabą, gre Pytla publicz­
ność reagowała iedvhie okrzyka- 
•iii - - Py teł do domu.

* W 35 min. pó przerwie Gier- 
watowski Idasycznie , -żnokauto; 
wał prawoskrzydlowsgo cości.
/ * Na bankiecie gen. Bonęza 
tiadowskiprzypomniał Bułgarom 
pierwszy - mecz Polska — Bułga­
ria odbyty, w Sofii w roku 1937 
mówiąc: „Byliśmy, bardziej go­
ścinni od Was. ponieważ Wy nie 
daliście nam wygrać, wówczas 
mecz zakończył sie wynikiem re­
misowym -3:3”j - 

przypuszczano, że piłka, znaj-, 
dzie; się/w siatce, ■ — Borucz u- 
siłowal zatezymaC piłkę, ale.mi& 
udało mu się to. Bułgarzy, pro­
wadzili więc już 1:0,

Atak nasz zdany - był na wła­
sne siły, bo pomoc miała dość 
kłopotów z trzymaniem napadu 
gości. Gracz wracał się do piłki 
i lusitował nawiązać kontakt z 
Baranem, albo podać do środka. 
Baran nie dochodził jednak do pi­
łek popędzanych ■ przez. wiatr. 
Nowak usiłował strzelać, ale 
strzały- szły przeważnie obok lub 
ponad bramką. Na lewej stronie 
polskiego napadu nie 4się nie klei­
ło. Pytel przetrzymywał piłkę . i 
nie oddawał wcale strzałów.

Dwa rzuty .różne uzyskane w 
tym okresie nie .stworzyły nie 
groźnego pod bramką gości. Buł 
garzy dobrze zaawansowani w 
grze głową potrafili w porę in­
terweniować. . .

Okazję do wyrównania mieli 
Polacy w 88 min. gry. Akcja za­
inicjowana przez Gracza skoń­
czyła się ręką prawego obrońcy. 
Sędzia podyktował ’ rzut karny. 

. Gracz był egzekutorem. Bram­
karz strzał jego obronił jednak 
odbijając piłkę. Gracz doszedł 
jeszcze raz do mej i ’przerzucił 
na prawą stronę. W -rezultacie 
drużyna nasza zdobyła jedynie 
róg zakończony niecelnym strza­
łem tego samego napastnika.

Atak gości często UHialnia? się 
spod opieki naszych pomocni­
ków' i stwarzał groźna sytuacje 
pod bramką Eorucza który był 
jednak zawsze na miejscu. Kontr 
ataki Polakóhr nie 'przyniosły w 
dalszym ciągu nic. Nowak strze­
lał tylko po autach. Nie poprawi 
■ło nawet naszej sytuacji zajście 
z boiska Plaskoya po zderzeniu 
się z Genyatowslsha. Zastępca 
środkowego napastników В ulga-, 
rów Wasiliey,pokazał również,.-źe 
umie grać. •

Niebezpieczny moment przsży 
rwaliśmy pod. koniec pierwszej 
połowy. Kiks Szczepaniaka za­
kończył się jednak strzałem śród 
kowego napastnika wpjost w rę 
ce Borucza. ’ - >

Po pauzie Polacy wychodzą w 
zmienionym składzie, — Na śród 
kowej pomocy zagrał Szczurek. 
Legutko zastąpił Wapiennika. vV 
ataku na prawym Liczniku' za- ' 
grał Gendera, na lerżym Gracz, 
a na lewym - skrzydle;-MerdarskŁ'

Polacy zaczynają trochę, lepiej 
niż przed przerwą, Bułgarży w 
pierwszym okresie ■ drugiej poło­
wy wiele piłek kierują na aut, co' 
przypomina nasze gry o wejście 
do '.ekstraklasy. Nie była • to jed­
nak gra na utrzymanie wyniku, 
bo powoli goście znów rozkręcili 
się.

Gei;wątowsbj (Polonia) by! w ince zu z renr. Stffij. jednym г ;^ch któ= 
rzy nie .zawiedli

Śzczurek -nie mógł dać sobie 
rady z' Plaskovem, który wrócił 
na boisko po przerwie. W 13 min. 
Szczui’el£ bdhija nogą strzał Pla- 
skoya zmieniając kierunek piłki, 
Borucz robinson uje, a piłka u- 
derza o słupek. — Nadbiegający 
Fiasko? zdobywa drugą bramkę.

Polacy przystępują teraz do ge 
ne-ralnej ofensywy. Gracz z No­
wakiem podają krótko, podcho­
dzą kilkakrotnie pod linię pola 
karnego gości, ale dalej ani rusz.

Trzy rogi /zdobyte. w tym ó- 
kresie ■ są - jedyną zdobyczą. Do­
bre podania z rzutów rożnych 
zdejmuje tsrań&arz gości z gło­
wy Nowakowi. Potrafi on rów­
nież ćtófcaźać tej sztuki, że rzuca 
się niebezpiecznie pod nogi w 
momentach,- które jak się okaza­
ło, były jedynymi okazjami dc 
zdobycia bramek.

Bułgarzy po przerwie zagrali 
trochę Głąbiej, ale wystarczyło 
im to całkowicie do utrzymania 
zwycięskiego- wyniku.' 
0ME PO ieczF™”

I’ŁK. BERMAN KAPITAN SPOE 
TOt¥¥ PZPN: Byliśmy zdecydowa 
nie słabsi. Nie. było widać podczas 
całego meczu współpracy między 
liniami, a i indywidualnie nie wy 
padli również nasi gracze zachwy­
cająco. Wynik mógłby być Snay 
gdyby atak był lepiej dysponówa 
ny strzałowe, ale byłby to wynik 
nie odnowiąSający przebiegowi 
gry. Wygrać można, ale trsebą 
grać, tymczasem nasi, grać uie.u- 
rnieii. .....

' PREZES.’ P.25żB,N. ' GEN. EON- 
CZA’ — UZDOWSKl: Widziałem 
już wiele spotkań polskiej repre­
zentacji ale tak słabo grającej dse 
żyny jeszcze nie widziałem.

SZCZEPANŁ^.; Brak było nam 
zrozumienia między’ poszczególny­
mi liniami.

LEGUTKO: Zespoły klubowe wy 
padłyby chyba na’ tle Bułgarów le 
piej niż reprezentacja składająca 
się z . 'graczy kilku drużyn.

GKACZ: W Krakowie rny im po 
każemy. Znamy się tam wszyscy 

- ,,na wylot” i nie ma między nami 
nieporozumień. Zresztą dużo je­
szcze nam brakuje do -formy z ub. 
rokui We wrześniu lub paździer­
niku ub. roku pokonalibyśmy na 
pewno Bułgarów i to wysoko.

BARAN:' Gdyby innie bramkarz 
nie złapał za nogi, chyba strzelił­
bym bramkę.

KiEROWNIE ' . EKSPEDYCJI'
BUŁGARSKIEJ: Najlepszymi z
Polaków, byli moim zdaniem Ger- 
watowski i Gracz. Przewyższali 
śmy was szybkością, grą głową no 
i mieliśmy - trochę szczęścia. .

C1IBISTOV: Najniebezpieczniej­
szym z polskich graczy był Gracz.



MECZ Z ANGLIA 
przełomowa dtwila 

W DZIEJACH POWOJENNYCH 
TENISU POLSKIEGO

po 
wsżyst- 

i kroni- 
wysu- 

a wia- 
są nie

° KAZ №KvVSZY 
wojnie tenis we 
kich dziennikach

- kach .sportowych
naj się na plan pierwszy 
iio-iTiości z tej dziedziny
tylko przez sportowców ale rów­
niej przez szerokie j-zesze publi- 
ćmiości wyszuldwa-ne-i z całym 
ąaintersowa-niem studiowane. 
Ani mecze piłki nożnej J niespo­
dzianki w walkach o ■ wejście do 
Ligi, ani nawet wiadomości z mi­
strzostw. koszykówki w Pradze, 
2e (polska drużyna, po zwycię­
stwie nad Holendrami wchodzi 
do rozgrywek półfinałowych, nie 
inoga. przyćmić tego zaintereso­
wania sie tenisem, które ’.także 
jako bardzo korzystny 
óŁurwa się w sferach 
Wych i rządowych.

Sięgając pamięcią 
estataiego roku przed 
dy Polska po zwycięstwie nad 
Mólandią rozgrywała z Niemcami 
laeca drugiej rundy Pucharu Da- 
’tnsa na kortach WKS Legia w 
Warszawie, należy .stwierdzić, ee

Wówczas zainteresowanie tymi 
wodami nie było większe. Mo­

że powodem tego była okolicz­
ność że c-ałe społeczeństwo było 
już przejęte sprawami ogólno-, 
politycznyi'ni i odczuwało, że 
gbljża, się wojna z całym cyniz­
mem, prowokowana przez reżim 
ŁĘtlerowski i źe jej wybuch za­
leży już tylko od małej .iskry, 
która agenci niemieccy w każdej 
ćjrwili,- na lpzftaz z góry wzniecą.

Bohaterem tego meczu w roku 
1939 był Ignacy Tłoćzyński, któ­
ry wzniósł się na najwyższy 
szczyt gry. dał z siebie maximum 
Wysiłku i okazał tak dużo silnej 
wóli zwycięstwa, że potrafił zdo­
być dla barw Polski dwa cenne 
punkty, pokonując Henkla w pię- 
rSn a Menżla w cztero-set owej 
Walce. Niestety ten wielki sukces 
zaprzepaścił smutnej pamięci re­
negat Bawo-rowski przegrywając 
oba single i gre podwójna, tak, 
że spotkanie zostało zakończone 
Sassa przegrana w stosunku dwa 
do trzech,

'Tu nadmienić należy, że leń 
sukces Tłoczyńskiego był jednym 
s najpiękniejszych w jego karie­
rze tenisowej, gdyż Henkel nale­
żał d,o czołowych rakiet świata 
a Monzffl był wybitnie dobrym 
i rutynowanym zawodnikiem 
i niewielu graczy europejskich

objaw od- 
państwo-

wstecz do 
wojną, k’e

mogło pochwalić się zwycię­
stwem nad Menzlem.

W roku bieżącym Polska no ra® 
pierwszy po wojnie bierze udział 
w rozgrywkach o największą te­
nisową nagrodę, jaka jest Puchar 
Dayisą. ' — Jako przeciwników 
los wyznaczył nam Anglśów a 
mecz zostanie rozegrany w dniach 
15, 16 i 17 mają na kortach Le­
gii w Warszawie.

Wprawdzie jeszcze nie ma ofi­
cjalnego zawiadomienia ,o skła­
dzie pucharowej drużyny angiel­
skiej ale prawdopodobnie obej­
mie ona Moitrama, Bartona, 
Paishą i młodego Cartera. Nasza 
drużyna nie została jeszcze u- 
staioha,. gdyż oczekuje się na 
przyjazd z Londynu Tłoczyńskie­
go i Spychały. >

Pragnęlibyśmy tak bardzo by 
Tłoćzyński powrócił do kraju i 
potwierdził tę opinię jaką się 
cieszy za granica, że reprezentu­
je wysoką klasę tenisu europej­
skiego i zdobył w grach pojedyń 
czyćh tak jak w roku 1939 dwa 
punkty dla naszych barw a> wów­
czas z całą pewnością jego wysi­
łek nie zostanie zaprzepaszczony 
a nasze zwycięstwo nad Anglią 
będzie zapewnione.

, W myśl regulaminu międzyna­
rodowego .obowiązującego 
konkurencji w 
imienny skład 
wodniczących
jący nie więcej jak 4-ch zawodni 
ków musi być co najmniej na 10 
dni przed rozpoczęciem spotka­
nia ustalony i podany do wiado­
mości strony przeciwnej tak więc 
już w rfajbliższych dniach będą 
•wiadome składy drużyn.

Polski sport tenisowy powoli 
ale zdecydowanie z ciasnych kon­
kurencji lokalnych i krajowych 
wypływa ną szerokie wody zain­
teresowań 
pragniónc 
stwo nad 
zwoli nam 
w tej gałęzi sportu a nasi czo­
łowi zawodnicy będą nie tylko ze 
względów kurtuazyjnych zapra­
szani na międzynarodowe turnie 
je ale ich obecność będzie atrak­
cyjna i naprawdę pożądana.

Nie ulega więc wątpliwości, źe 
stoimy przed ważnym meczem 
ale. że jest to faktycznie przeło­
mowa chwila W dziejach naszego 
tenisu.

Inż. Bronisław Waydowskl.

dla 
Pucharze Davisa 
dirużyn wsipółza- 
narodów obejmu-

europejskich ą tak u- 
i spodziewane zwycie- 
drużyną angielska po- 
zająć poważne miejsce

FANTASTYCZNA
FORMA

MATTHEWSA
Zapewnia Anglii Zwycięstwo 
nad Irlandią

BELĘAST. W spotkaniu piłkar­
skim między reprezentacjami An- 
,glii i ’ Irlandii zwycięstwo, przypa­
rło teamowi angielskiemu .w sto­
sunku 3:1.

Jedenastka angielska przeważała 
przez cały czas i tylko. niedyspo­
zycja strzałowa' środka 

..Anglii zapobiegła klęsce
- ęzyków już w pierwszej

i Bohaterem meczu był
Matthews który wykazał fanta­
styczną wprost formę. Raz Po raz.
Matthews przerywał obronę prze­
ciwników i wypracowywał ideal­
nymi wprost' centrami pozycje do 
strzału. Wszystkie trzy goale pa- 
dły z kóihbinacyj Matthewsa.

Dla Irlandii honorowa bramkę, 
ąe . strzału karnego zdobył Kelly.

napadu 
lrland- 

połowie.
Stanley

ł

Matthews potwierdził swą świetną 
grą słuszność decyzji - selektorów 
wybrania go na mecz z Europą.

KOBIETA ratuje HONOR
TENISU ANGIELSKIEGOSPYCHAŁA PRZEGRAŁ Z MOTIRAMEM

TŁOĆZYŃSKI
wicemistrzem

LWNDYN (obsł. wł.) Na koltach 
w Bormemouth rozegrano w ubie­
głym tygodniu turniej o mistrzost­
wo .Anglii, równoznaczny z mi­
strzostwem Wysp Brytyjskich.

Turniej miał bardzo silną obsadę, 
z obrońcą tytułu mistrza Australij, 
czykiem Harperem, południowó- 
afrykańczykami Sturgessem i Fan- 
nonem, czołowymi daviscoupowcami 
’Anglii Mottramem, Butlerem, Bar 
tonem. Paishem i Baxterem, oraz 
tenisistami polskimi Tłóczyńskim 
i Spychalą.

W konkurencji pań wystąpiły naj 
lepsze tenisistki angielskie, -połu- 
dniowo-afrykańskie, oraz fenome­
nalna Australijka Bolton.

Turniej przyniósł szereg 
dzianek i pozwala po • raz 
przed meczem z Polską 
szanse daviscoupowców

niespo- 
ostatni 
ocenić 

brytyj­
skich. Już w drugiej rundzie od­
padli słabsi gracze angielscy: Fan 
non pokonał bez trudu Butlera 6:2, 
■6:4, 6:0, a Sturgess mistrza junio­
rów Baxtera 6:1, 6:1, 6:2. Barton, 
jak już podawaliśmy padł niespo­
dziewanie ofiarą swego rodaka 
Waltona, który w następnej run­
dzie potrafił powtórzyć swój suk-

ces z Leylandem 1:6, 6:3, 4:6, 7:5, 
9:7.

Lepiej poszło natomiast Mottra- 
mowi, który pokonał Spychałę, 
zresztą wybitnie niedysponowane­
go 6:1, 6:3, 6:3.

Sukces Moitrama był zresztą 
krótkotrwały. Już w ćwierćfina­
łach Mottram, a z nim razem Wal 
ton i Fannon zostali wyelimino­
wani przez Harpera, Sturgessa i 
Tłoczyńskiego, który bez trudu roz 
prawił się w pierwszych rundach 
ze swymi przeciwnikami,

Do półfinału zakwalifikowali się 
Tłoćzyński, S. Misra (Indie), Stur­
gess. i Harper.

Tłoćzyński' osiągnął w półfinale 
wspaniały sukces „unicestwiając” 
poprostu na korcie swego indyj­
skiego, egzotycznego przeciwnika. 
Tenisista Polski wykazał doskona­
łą kondycję fizyczną, co nie było 
łatwe ze względu na kiepskie wa­
runki atmosferyczne, przejmujące 
zimno, porywisty wiatr, które 
sprawiały, że pozostali półfinaliści 
byli ną pół skostniali. Publiczność 
na trybunach siedziała w paltach 
a nawet chłopcy do podawania pi 
łek biegali w płaszczach (!)

Mecz Tłoćzyński J- S. Misra 
■ trwał zaledwie kilkanaście minut. 
Hindus musiał uznać nad sobą bez 
apelacyjną wyższość Tłoczyńskiego 
i przegrał.w trzech krótkich setach 
1:6, 0:6, 3:6,

W drugim półfinale Sturgess po 
konał Harpera w czterech setach 
6:8, 6:3, 6:2, 6:3.

W finale spotkają się Tłoćzyński 
Sturgess. Koła -angielskie, uwa­

żały Sturgessa za faworyta.
„P. BETZ NR. 2” NA HORYZON­

CIE
W konkurencjach kobiecych za­

błysł w całej pełni talent miss „Boi 
łon, którą fachowcy nazywają 
„Pualina Betz nr. 2”.

... Młoda Australijka 
męskie, bardzo silne 
Australii od 5 lat 
anj jednego seta.
Bolton wykazała ekstraklasę, - bijąc 
miss Menzies 6:4, 6:3, i nie tracąc 
w dalszych rozgrywkach ani je­
dnego .seta. Dopiero w półfinale 
Australijka oddała sześć gemów 
niespodziewanie Angielce Hilton, 
wygrywając następnie dwa sety 
bez trudu (2:6, 6:3, 6:0).

W półfinale Bolton spotka się z 
miss Curry 
>na.n 6:1, 6:0.

Brytyjskie 
zachwycone
podkreślają źe zimowa zaprawa te 
nisiśtów brytyjskich nie wydała po 
ważniejszych rezultatów. — Nie po 
trafili oni w Bormemouth według 
wyrażenia komentatora -sportowe­
go BBC „uratować twarzy tenisu 
angielskiego” i ciężkie to zadanie 
spoczęło wyłącznie na barkach 
miss Curry, która nie ma jednak 

. poważniejszych szans w spotkaniu 
z fenomenem turnieju miss Bol­
ton.

LONDYN (obsł. wł.) W sobotą 
zakończył się na kortach w Bor­
memouth turniej o międzynarodo­
we mistrzostwo Anglii.

Wyniki finałowe są następujące:
Gra pojedyncza panów: Sturgess 

— Tłoćzyński 11:9, 6:1, 6:4.

ma zupełnie 
uderzenie. W 
nie przegrała 

W Bormemouth

Gra pojedyncza pań: Bolton — 
Curry 7:5, 6:3.

pań: Bolton, Hop 
Quertier 6:1, 7:5.
Sturgges, gum­

ze

za- 
te-
to.

Bohater afery
KRAKAUÉRA

NAJPOPULARNIEJSZYM
SPORTOWCEM USA 

CERDANA nie dopuszczono do 
walki z ŻALE

NOWY JORK (obsł. wł.) Mistrz l 
Europy w wadze średniej Marcel 
Cerdan, który ■ niedawno jeszcze 
oświadczył, że będzie czekał w No 
wym Jorku tak długo, aż Żale 
zdecyduje się na walkę z nim, od­
płynął przedwczoraj do Europy.

Szanse Cerdana na dopuszczenie 
go do walki o mistrzostwo świata 
zmalały zupełnie, z chwilą - ogło­
szenia decyzji Komisji Bokserskiej 
Stanu Illinois, aprobującej spotka­
nie mistrzowskie między obecnym 
championem świata Tony Zale- 
ZaleWskim, a Rocky Graziano, bo 
haterem sławnej afery Krakauera 
i Parisa.

Graziano został tym samym zre­
habilitowany i może występować 
na ringach Stanów Zjednoczonych 
za wyjątkiem New Jorku, którego 
komisja utrzymała nadal dożywot­
nie dyskwalifikacje boksera.

Mecz Żale — Graziano odbędzie 
się w czerwcu, lub lipcu w Chi- 

. cago i ma ze względu na osobę 
Graziana przynieść olbrzymi suk­
ces kasowy. Te względy skłoniły 
menażerów amerykańskich do stor 
pedowania mecz Żale — Ccrdan.

Najwcześniejszy start Francuza 
w Ameryce przewidywany jest na 
jesień, o ile pokona on w między­
czasie mistrza brytyjskiego Vincent 
Harvkinsa.

Dochód z meczu Żale — Graziano 
oceniany jest na pół miliona do­
larów. Graziano jest w tej chwili 
najpopularniejszym człowiekiem 
Aiperyki. Otrzymał dotychczas o- 
ferty z radia, teatru, a nawet fil­
mu, proponuja.ee mu w sumie 
780.000 dolarów za występy. Grazia 
no odrzucił jednak ponętne propo­
zycje i przygotowuje się solidnie 
do czerwcowej walki z Zale-Zalew 
skim,

Rewelacyjny wynik Kocota
49 ni. 09 w miocie stawia go w czofóitte Europy

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W CHORZOWIE

Chorzów. W drtiu 1 maja 1947' 
r. na stadionie AKS W Chorzowie 
odbyły się propagandowe zawody 
lekkoatletyczne.

Sensacją zawodów był start zna 
nego przed wojna miotacza Ko­
cota który startował w rzucie

dyskiem i młotem .wygrywając 
obydwie konkurencje.
W rzucie młotem Kocot pokonał 

Kozubka uzyskując piękny wynik 
49,08 m.

Wyniki osiągnięte w tych zawo­
dach 
jąoo:

przedstawiały sie następu-

JUNIORZY
m. 1) Bednarczyk T. (HKN)

UDOWLANI PRZEGRALI
Ż BATÓVANY

BateYąny. Bokserzy Budowla­
nych (Warszawa), którzy 'wyje­
chali do Czechosłowacji 
spotkania z drużynami 
rozegrali pierwszy mecz 
yanach z KS Batovan£ 
mistrzem drużynowym

Batowany wygrał 10:6.
Dwie walki Polacy

na skutek dyskwalifikacji (Sel­
ma w lekkiej i Kotkowski w pół- 
.cięzkie’

6:10

Gert. AKS Chorzów — 8,41 m„
2) Pieleszówna Helena AKS Cho-

3) Klejńotowa
— 7.82 m.

na 3 
czeskimi 
w Bato- 
— wice- 
Słowacji.

przegrali

W wadze piórkowej w walce 
Czortek — Strba przyznano 
Czortkowi tylko remis, mimo że 
posiadał on przez wszystkie trzy 
rundy wyraźną przewagę i wal­
kę bezapelacyjnie wygrał.

Punkty dla Budowlanych 
oprócz Czortka. zdobyli Siera­
dzan w wadze koguciej wygry­
wając z Holderiehem—Janczak 
w półciężkiej (zwyciężył Micha­
lika) i Scibor w wadze ciężkiej 
remisując - z Kurmanem.

10(1
Bielsko 12,4, 2) Zasada Sob. 12,8.

Skok w dal: 1) Bednarczyk T. 
HKN Bielsko — 5,80 m., 2) Dy- 
long Ryszard, Czarni Chropaczów 
5.60 m.. 3) ’Zasada Sob. HKN Biel 
sko 5.26.

Rzut oszczepem: 1) Zasada Sob. 
HKN Bielsko — 46,15 m„ 2) Sza­
liński. Jerzy HKN Bielsko —40 m

KOBIETY
60 m.: 1) Gębolisówna G. RKS 

Batory 8,6 m„ 2) Iwcżokówka G. 
AKS Chorzów — 8,7 ih.. 3) Emer- 
ling Barbara AKS Chorzów 8.7.

Skok wzwyż: 1) Orzełówna Er­
na AKS Choirzów. — 1,30 m., 2) 
Gębolisówna Gert. RKS Batory 
1.26 m., 3) Pieleszówna Helena
AKS Chorzów — 1.23 m.

Pchnięcie kulą,: 1) Pasteruacka

rzęiw — 8.30 m„ 
Maria AKS Chorzów

SENIORZY
-100 iii.: 1) Cholewa 

AKS Chorzów — 11,9, 
AKS Chorzów — 12.2, 3) Matros 
Ginter AKS Chorzów — 12,7.

400 m: 1) Gmyrek AKS Cho­
rzów — 60,2, 2) Faulhaber AKS 
Chorzów — 61,8, 3) B-ujar Śl.
KS Głuchonie-m. — 67,1.

800 m.: 1) Gmyrek AKS Cho­
rzów — 2.20,6, 2) Beibart SKS Gł.
— 2.27,8, 3) Łoża Eugen. SKS 
Głuchon. — 2.33.4.

Skok w dal: 1) Gn-ot Erwin ■=— 
AKS/Chorzów —- 5,80 m., 2) So­
wa Henryk AKS Chorzów — 5,68,

Skok wzwyż: 1) Sowa Henryk 
AKS Chorzów — 1.55 m. 2) Ma­
tros Ginter AKS Chorzów — 1.50

Rzut dyskiem: T) Kocot Karol 
. ZZK Tarnowskie Góry — 38,55 m 

2) Kozubek AKS Chorzów 36,81,
Raut młotem: 1) Kocot Karol 

ZZK Tarn. Góry 49,08 m. 2) 
Kszubek Paweł AKS Chorzów
— 46,06 m,

Wiktor —
2) Gnot E,

którą pokonała Hart-

kola tenisowe nie są 
wynikami turnieju i

Gra podwójna panów: Fannin, 
Sturgess — Butler, Faręuarson — 
7:9, 6:2, 6:2, 10:8.

Grą podwójna 
man —■ Menzies,

Gra -mieszana:
mers — D. Slag, Bolton 6:4, 1:6, 6:3.

Turniej przyniósł sukcesy wy­
łącznie graczom dominialnym 
Sturgessem na czele.

Mecz Sturgess — Tłoćzyński 
kończył się wprawdzie porażką, 
nisisty polskiego, ale nie jest
kompromitująca porażka. Tłoczyń- • 
ski mógł osiągnąć lepszy wynik, 
gdyby nie postawił wszystkiego na 
wygranie pierwszego seta. Walka 
była w tym secie równorzędna i 
Polak mógł go wygrać. Sturgess 
dzięki większej systematyczności 
zdołał opanować sytuację i zdobył 
decydujące 19-ty i 20-ty gem. Set 
trwał przeszło godzinę i „wypom­
pował” naszego mistrza, który dru 
gi set oddał prawie bez walki 6:1. 
W trzecim secie Tłoćzyński nawią­
zał znowu pojedynek z Afrkańczy 
kiera, ale przegrał 4:6.

Sturgess jest nominalnie druga 
rakietą Południowej Afryki. . W 
rzeczywistości .jednak jest o wiele 
lepszy- od dotychczasowego mistrza 
Unii Fannina i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dojdzie do 
pierwszej szesnastki w bieżącym 
sezonie w Wi-mbled-onie.

Dla Tłoczyńskiego turniej -w 
Cumberland był mimo porażki w 
finale pasmem niespotykanych . do­
tąd dla polskiego tenisisty w An­
glii sukcesów, dzięki zwycięstwom 
nad doskonałym doublistą Far- 
ęuarsonem, Misra, a przede wszy­
stkim mistrzem Unii Fanninem.

Tłoćzyński ma odlecieć w czwar 
tek samolotem do Warszawy, o ile 
formalności paszportowe zostaną 
do tego czasu załatwione. Jego 
przybycie oznacza pewne i drogo­
cenne dwa punkty dla ’Polski w 
rozgrywce o Puchar Davisa.

OSTATNIA PRÓBA
SIŁ BOKSERÓW

przed wpjazdem do DUBLINA
ÿumoivski i Skierta przebrali

POZNAŃ (teł.)”. Rozegrane w ub. 
środę w hali Montażowej w Po­
znaniu walki eliminacyjno-poglą- 
dowe naszych kandydatów na wy­
jazd do Dublina na tegor. mistrzo­
stwa Europy w boksie przyniosły 
następujące wyniki:

W wadze muszej: Gumowski (Po 
morze) przegrał z Malakiem (Po­
znań),

W wadze koguciej: Grzywocz 
(Śląsk) pokonał Kruzę (Pomorzę).

W wadze
(Wybrzeże) 
Marciniaka

W wadze
grał na punkty z Skierką (Gdynia).

W wadze 
ski (Łódź) 
(Poznań).

W wadze
(Warszawa) \vygi’ał. przez tk. o. w 
3-ciej .rundzie z .Ambrozem (Szcze­
cin).

W wadze ciężkiej: Szymura 
znań) zwyciężył Klimeckiego 
znań).

piórkowej: Antkiewicz 
zwyciężył na punkty 
(Częstochowa).
lekkiej: (Gdańsk) wy-

pólśrcdniej: Trzesow- 
pokonał Adamskiego

średniej: Kolczyński

(Po 
(Po-

po-

, z
je-

wy

■*  ★ *
Największą niespodzianką 

znańskich eliminacji jest oczywi­
ście porażka Gumowskiego — mi­
strza Polski w wadze muszej. 
Malakiem (Poznań) —- porażka 
dnak niezbyt zasłużona.

Gumowski mimo że nie miał
raźnie swego dnia i nie potrafił 
wyzyskać długości swych rąk z dą 
żącym stale ’do zwarcia przeciw­
nikiem, to jednak zaimponował 
publiczności poznańskiej pięknymi 
unikami, błyskawicznym reflek­
sem i wytrzymałością.

Grzywocz w walce z 
jeszcze udowodnił swą 

i rcncyjność w kategorii 
1 Polsce, Po dwu minimalnie wygra

Krużą raz 
bezkohku- 

koguciej w

nych starciach przez Grzywocza 
trzecie przyniosło bezapelacyjną 
przewagę Ślązaka, który przystąpił 
do generalnego ataku bijąc. dużo 
dublowanymi ciosami z lewej po­
prawianymi natychmiast prawą.

W sumie Grzywocz wygrał wyso 
ko na punkty.

Mistrz Pcdski wagi piórkowej 
Autkiewicz miał niespodziewanie 
ciężką przeprawę z młodym Mar­
ciniakiem z Częstochowy. Antkie- 
wicz wygrał tylko lepszym finiszem 
W trzeciej rundzie na który zdo­
był się po zainkasowaniu kilku sil 
nych ciosów Częstochowianina.

Niespodzianką na dużą skalę by­
ła porażka wicemistrza Polski w 
wadze lekkiej Skierki z Chychłą; 
Chychla miał przez wszystkie trzy 
rundy zdecydowaną przewagę i 
walkę wygrał bezapelacyjnie.

W wadze półśredniej zamiast , 
kontuzjowanego Olejnika wal­
czył Trzęsowski (Łódź) z Adam­
skim (Poznań). Po pięknej walce 
zwyciężył Trzęsowski. ,

Przed walką speaker ' zapowie­
dział, że Rademacher 
ski wagi lekkiej) nie 
z Adamskim .(? I)

Kolczyński odniósł 
przez t.k.o. z Ambrozejn (Szczecin) 
w wadze średniej, ale nastąpiło 
ono na 15 sek. przed zakończeniem 
3-ciej rundy.' Przez dwa pierwsze 
starcia Ambroz zaciekle atakował 
dając się niejednokrotnie mocno 
we znaki mistrzowi

W wadze ciężkiej 
czył „przyjacielską” 
murą, w któręj po 
przebiegu sędziowie 
cięstwo Szymurze.

Sędziował w ringu, ob. Derda 
na punkty: Lezohubski, Urbaniak 
i mgr. Kowalski.

(Ö

(mistrz Pol- 
chce walczyć

zwycięstwo

Europy.
Klimecki sto- 
wólkę, z' Szy- 
wyrównanym 

przyznali zwy

proponuja.ee


SKŁAD REPREZENTACJI KRA­
KOWA ŃA MECZ WTORKOWY Z 
ęOFLĄ NIE został ustalony,

KRAKÓW, (tel. wl.) Skład repre 
sentac;ii Krakowa na mecz z repre 
zentacją Sofii nie został jeszcze o- 
statecznie ustalony, ponieważ ka- 
pitah sportowy' KZPN- Zastawniak 
jna wielkie trudności z decyzją ze 
względu na słabą formę wszyst­
kich krakowskich zawodników, wy 
kazaną w ostatnim czasie. —

Mecenas Zaśtawniak wyznaczył 
li? zawodników, z których w ponie 
działek ostatecznie ustali skład 
drużyny krakowskiej. Wyznaczeni 
zostali:
Jurowicz, Libicki, Bagiński, Flą 

nek, Gędłek, Wapiennik Adam, 
Jabłoński I, i Jabłoński II, Par- 
pąn, Legutko, Górecki, Kolasa, Ró 
żański I. Nowak, -Gracz, Kohut, Bo 
buła i Giergiel.

Zawody odbędą s.ię na boisku 
Cracoyii o godzinie 17,30. Sędzio­
wał będzie Michalik Władysław. 
Wtorkowy mecz, sądząc z przed­
sprzedaży biletów wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie w Krakowie.

WYŚCIG KOLARSKI O NAGRODĘ 
EXPRESU POZNAŃSKIEGO

Poznań, (tel. wł.)’ Do wyścigu ko­
larskiego urządzonego przez . Ex­
press Poznański stanęło 36 kolarzy 
g klubów KKS, HCP Stomil, MKS 
Łódź i Sarmata Warszawa.

Trasa wyścigu prowadziła z Pozna 
Ilia na Kostrzyn, 'Wrześnie, Gniezno 
i wynosiła 135 km.

Zwycięstwo odniósł Wiśniewski 
{Sarmata Warszawa) w czasie 3,55,49 
godziny. Drugie miejsce zajął Ol­
szewski (Sarmata Warszawa) w cza 
sie 3 godziny 55,52 min., 3) Pietra- 
szewski (Łódź) w czasie 3 godziny 

/57,12 min-, 4) Wójcik (Warszawa-),’5) 
Napierała (Warszawa), 6) Boński 
(Warszawa). Dopiero siódme miej­
sce zajął pierwszy zawodnik z Po­
znania Vogt z klubu Stomil, Kluj 
zajął 10-te miejsce z powodu dwóch 
wypadków na trasie.

KUŹMICKI WYGRYWA BIEG NA 
PRZEŁAJ W BIAŁYMSTOKU 

Białystok. Najmłodsza latorośl ro 
du Kuźmickich odniosła wielki su­
kces w biegu na przełaj urządzo­
nym przez „Zycie Białostockie” wy 
grywając w konkurencji seniorów 
na 4000 metrów z cząsem 12,17,2, 2) 
Rogalewski 12,37,1, 3) Adamowicz
12,42,2.

W biegu juniorów na 2800 metrów 
Zwyciężył Kluczyk z czasem T0,33,4 
Skonecki pokonał Hebdę 7:5, 6:3, 
5:7,- 6:1.

TVTTT’I
RUCH — KOP. 20 KATOWICE 

6:3 (2:1)
Katowice. Rozegrany w dniu I-go 

Maja w Bogucicach mecz piłkarski 
o mistrz, kl. A gr. II-giej pomiędzy 
Ruchem i Kopalnią 20 Katowice za­
kończył się po b. ciekawej grze zwy 
cięstwem Ruchu 6:3 (2:1).
KOP BARBARA — AKS KOMB. 

1:2 (1:1)
ZRYW PSZCZYNA — WALCÓW 

NIA DZIEDZICE 1:1 (1:1)
PIAST GLIWICE — LINIARNIA 

BYTOM 8:0 (5:0)
WAWEL NOWA WIEŚ — RKS MI 

KULCZYCE 2:1 (2:1)
SKS ŚWIĘTOCHŁOWICE — SŁO­

WIAN KOP. POLSKA 2:1 (1:0) 
KOP. BRZESZCZE — SYNTETY- 

KA OŚWIĘCIM 0:4 (0:2)

WISŁA KOMB. — LESZCZYŃSKI 
KS 2:1 (1:1)

Bielsko. Mecz tow. pomiędzy 
komb. zespołem krakowskiej Wisły 
i Leszczyńskim KS rozegrany wub. 
czwartek zakończy! się nikłym zwy 
cięstwem Wisły 2:1 (1:1). Bramki dla 
Wisły zdobyli: Artur i Kliszewski, 
dla Leszczyńskiego Grzyb.
LIGOCIANKA — BBTS 1:0 (0:0)

Bielsko. Wizyta Ligocianki w Biel 
sku zakończyła się jej zwycięstwem 
W spotkaniu z BBTS 1:0 (0:0).
LIGOCIANKA — DOM KULTURY 

ZĄBKOWICE 1:2 (0:1) 
Ząbkowice. W Ząbkowicach Ligo 

cianka poniosła niespodziewaną po­
rażkę z Domem Kultury 1:2 (0:1).

RKS SZOMBIERKI — 
CONCORDIA ZABRZE 5:4 

*- | - 4 1 .

JAROSŁAW: Rzemieślniczy
. K. S. — Elektrownia (Przemyśl) 

!L1 (3:0).' Honoro-wy punkt dla 
przemyślan uzyskał Szczurowski. 
Ponadto w drużynie gości za­
wiódł rezerwowy bramkarz. 
Bramki dla Rz. KS-u strzelili Dą 
brawski 4, Tyszarski, Drewnik i 
Balawender.

* ★ *
JAROSŁAW. JKS, który ubie 

głej niedzieli odniósł wielki suk­
ces w Krośnie, zwyciężając tam 
jesiennego' mistrza A-klas. oku 
rzeszowskiego — Legię, potknął 
się tej niedzieli na niższej o 2 
klasy Pogoni Łubaczowskicj, prze 
grywając na jej boisku zawody 
piłkarskie w stosunku 2:3 (2:2).

RZEM. KS — IKS 1:0
Ja-rąsiaw. W ub, czwartek oćfty 

ły (Się na boisku' Rzem. Klubu 
Sportowego w Jarosławiu zawody.

Л ; fi-
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Z POMORZEM
z Bydgoszczy 1:3 (1:1)

Bydgoszcz (tel,. wł.). W sobotę 
na Stadionie Miejskim w Byd­
goszczy rozegrano z okazji Dnia 
PZPN spotkanie międzyokręgo- 
we pomiędzy reprezentacją Wy­
brzeża i Pomorza.

Skład drużyn przedstawiał się 
następująco: Wybrzeże: Bur­
chard, Karuzela, Szui-pit I, Ko­
morski, Mikołajski, Nieryehło, 
Kupcewicz, Kokot II, Kokot I, 
Adamczyk, Wesołowski. Pomorze: 
Małkowski, Kubalczak, Pyda, 
Szych, Osmański, Chojnacki, 
Rembecki, Kamiński, Kossobudz- 
k’i, Wesołowski i Adamowicz.

Arbiter spotkania p. Przy­
bysz. Widzów 5.000.

Grę rozpoczęło - Wybrzeże, 
grając z wiatrem, który stano­
wi poważny atut w ręku każ­
dej drużyny. Lepiej potrafiło 
wykorzystać go Pomorze, które 
w okresie grania poci wiatr 
uzyskało wynik 1:1, Po źmianie 
zaś stron przeszło do ofensywy i 
W rezultacie spotkanie wygrało.

Prowadzenie dla gospodarzy 
uzyskał niespodziewanie już w 
6 min. gry Kamiński, który 
„przewózkowawszy” obronę i 
pomoc przciciwnika Wspaniałą 
bombą w lewy bóg bramki, zmu­
sił Burcharda do kapitulacji.

Wybrzeże miało w pięrwSzej 
części gry dużą przewagę: grając 
krótkimi, przyziemnymi poda­
niami zdobywa!« szybko teren. 
Niedysponowany jedhak atak za­
wodził pod bramką przeciwnika. 
W 29 min. wyrównującą bram­
kę dla Wybrzeża uzyskał pra­
wy łącznik wykorzystując błąd o- 
brońcy Pomorza.

Wysoka porażka
Rzeszowa

W PRZEMYŚLU
RZESZÓW — PRZEMYŚL 3:7 

(2:3)
PRZEMYSŁ. Międzymiastowy 

mecz piłkarski Rzeszów — Prze­
myśl rozegrany w. ub. sobotę w 
Przemyślu z okazji dnia PZPN-u 
zakończył się wysokim zwycięst­
wem gospodarzy w stosunku 7:3 
(3:2)..

Skład drużyny Przemyśla oparty 
był na zawodnikach Polonii, Czu­
wają i Ż.urawianki Repr. Rzeszo­
wa tworzyli gracze Resovii, Sokoła 
i PZL.

Wynik nie odpowiada przebiego 
wi gry gdyż rzeszowianie byli 
drużyną pod względem tęchnicz- 

piłkarskie między dwoma, najlep­
szymi drużynami Jarosławia — 
JKS-em i młodym, rozwijającym 
się w szybkim tempie i rokują­
cym najlepsze nadzieje Rzem. 
Klubem Sportowym.

Energiczna i racjonalna pod 
względem sportowym braca za­
rządu Rz. KS-u i ambicja jego 
zawodników doprowadziły do 
zwycięstwa które wysuwa Rzem. 
KS na czoło klubów sportowych 
Jarosławia.

Zwycięską bramkę dla Rzem. 
KS-u strzelił lewy łącznik Zidek.

PAFAWAG PRZEGRAŁ
WROCŁAW, (tel.) W ub. sobotę 

odbył się w Wrocławiu tow. mecz 
bokserski pomiędzy miejscowym 
Fafawagiem i Górnikiem z Wał­
brzycha.

Górnicy odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 10:6.

Po przerwie obraz gry zmienił 
się. Pomorze grając z wiatrem, 
zaczęło stopniowo uzyskiwać co­
raz większą przewagę.

Akcje ataku gospodarzy zyska­
ły dużo na spoistości i stały się 
dokładniejsze i groźniejsze. 
Szczególnie dobrze w tym okre­
sie gry wypadłą lewa strona na­
padu Rembecki — Kossobudzki. 
Gdyby do poziomu" ataku do­
stroiła się pomoc, wynik mógłby 
być dużo korzystniejszy: pomoc 
Pomorza była jednak najsłabszą v 
formacją zwycięzców. Nie miała 
ona przeglądu gry i zupełnie nie 
współpracowała w ofensywie.

Drugą bramkę dla Pomorza 
uzyskał znów Kamiński, który 
przytomnie wykorzystał niefor­
tunny wybieg bramkarza Wy­
brzeża. Strzelcem trzeciej. był w 
40'min. Wesołowski, który dobił 
własny strzał w poprzeczkę.

W 1,7 min. drugiej połowy sę­
dzia Przybysz nie uznał prawi­
dłowo zdobytej bramki przez 
Wybrzeże, kiedy to po wybiegu 
Miłkowskiego, Osmański próbo­
wał bezskutecznie bronić strza­
łu do pustej bramki rękami, a 
piłka znalazła drogę , do siatki'. 
P. Przybysz podyktował rzut 
karny, którego Wybrzeże nie wy­
korzystało.

Mecz stał na stosunkowo do­
brym poziomie technicznym, gra 
prowadzona była b. fair. Na 
wyróżnienie w drużynie Pomo­
rza zasługuje przede wszystkim 
lewoskrzydłoiwy Rembecki i wszę 
dobylski Kamiński. W drużynie 
Wybrzeża podobała się prawa 
stroma ataku.

nym lepsza, od przemyślan a prze­
grali na skutek fatalnej gry bram 
karza. Sędziował sob. Wojtyński z 
Przemyśla.

RESOVIA — TOLONiA PRZE­
MYSŁ 7:3 (5:3)

RZESZÓW. Rewanżowe spotka­
nie Resovii i Polonii przemyskiej 
rozegrane w Rzeszowie w ub. nie­
dzielę zakończyło się wysokim zwy' 
cięstwem Resovii 7:3 (5:3). Druży­
na rzeszowska miała przez cały 
przebieg meczu zdecydowaną prze 
wagę. Bramki dla Resovii zdobyli: 
Chwałka 2, Drożdż 3, Jurkiewicz 
i jedna samobójcza. Bramki dla 
Polonii uzyskali Szankowski Dron 
i Kowalski. Pocza.tkowo Polonia 
prowadziła 1:0. Sędziował p. Semej 
ko .

PZL MIELEC — MKS ZRYW 
2:0 (0:Ó)

MIELEC. Derby lokalne rozegra 
ne w Mielcu w. dniu 1-go Maja za 
kończyły się Zwycięstwem PZL 
2:0, Sędziował p. Semejko.

Do niedzielnego biegu na prze 
la.j o puchar PW i WF zgłosiło się 
już .170 zawodników.

MKS LEGIA KROSNO — WKS 
SZTURMOWIEC RZESZÓW 4:2 

(3:2) .
RZESZÓW. Męcz Legii krośnień­

skiej z WKS Szturmowiec Rze­
szów zakończył się zwycięstwem 
Legii 4:2 (3:2). Bramki dla Legii 
zdobyli Karpiński 2 Petryk ,i Prych 
taj: dla Szturmowca Krygier z kar 
nego i .Złocki. Sędzia Pencak. Wi­
dzów 1500.

DVSC DEBRECZYN
dawny BOCK A Y 
gra w czwartek 
w Bytomiu z Polonią

BYTOM. Toczące się od pewne­
go czasu pertraktacje Polonii by­
tomskiej z węgierską drużyną pił­
karską pierwszej ligi D. V. S. C. 
Delirecen (dawny Bockay) zostały 
ostatecznie sfinalizowane. Piłka­
rze węgierscy przyjadą do Polski 
na 10 dni i rozegrają spotkania w 
Bytomiu z Polonią, w Krakowie z 
Wisłą, w Sosnowcu z KSRKU, 
oraz najprawdopodobniej w Tarno 
wic z Tarnovią i w Radomiu z 
Radomiakiem.

Pierwszy mecz odbędzie się w 
Bytomiu rv czwartek 8 maja z Po­
lonią na stadionie miejskim T> 
godz. 17.30. Zaznaczyć należy, że

RKU PRZEGRAŁO z POLONIĄ
BYTOMSKA 1;2 (0:1)

Sosnowiec: Poraź pierwszy go­
ściła w ub. niedzielę w Sosnow­
cu drużyna bytomskiej Polonii 
gdzie zmierzyła, się z drugim 
pretendentem na wejście do ek­
straklasy miejscowym KSRKU. 
Mecz stał na dość dobrym pozio­
mie. Obydwie drużyny wykazały 
zaawansowanie techniczne.. Po­
lonia wygrała mecz dzięki więk­
szemu szczęściu i fatalnej grze 
bramkarza miejscowych, który 
był głównym autorem dwóch pu­
szczonych bramek.

Gościć jedynie w początkach 
pierwszej połowy grając z wia­
trem mieli lekką przewagę, na­
stępnie gra wyrównała się, a w 
drugiej połowie stroną atakującą 
stale byli gospodarze.

W drużynie gospodarzy bar­
dzo dobrze zagrał środkowy po­
mocnik Berger, Tomecki oraz 
Wiśniewski j Bukartyk na obro­
nie. W ataku nic się nie kleiło. 
Brak Słoty dał się wyraźnie od­
czuć.

Lublin-Radom 
albo Lublinianka - 
jRadomiak 2:1 (0:0)

LUBLIN, (tel.) W ub sobotę rozę 
grany został w Lublinie z okazji 
dnia PZPN-u mecz, piłkarski' po- 
między Lublinianką występującą 
.PO.d ’egidą Lublina i Radomiakiem 
grającym jako repr. Radomia.

Lublinianka wygrała 2:1 (0:0)
Do przerwy wynik był bezbram 

kowy. Radomiak miał zdecydowa
n.ą przewagę atak jego przeprowa­
dzał szybkie i niebezpieczne ataki 
którym brak jednak było wykoń­
czenia strzałowego. Po przerwie 
sytuacja uległa zmianie: Radomi&k 
opadł na, siłach i d0 głosu przyszła 
Lublinianka wygrywając mecz 2:1. 
Bramkarz Radomiaka Pacek urato 
wał w drugiej połowie meczu swą 
drużynę od wyższej' porażki.

W drużynie gości obok Packa wy 
różnił się środkowy napastnik 
Grządziel.

W Lubliniance ponad poziom wy 
biła się pomóc i trio obronne. 
Atak gospodarzy był w tym dniu 
wybitnie niedysponowany.

POLONIA — RESOVIA 1:1 (1:0)
Bramkę dla przemyślan’ zdo­

był Zieliński z karnego. — Spot­
kanie niezbyt, zdecydowanie pro­
wadził p. Reben'.

L. V. Ć. S. Debrecen znajduje się 
obecnie na 5-tym miejscu w tabe­
li ligi węgierskiej i posiada w 
swoich szeregach wielu graczy, któ 
rży już niejednokrotnie bronili 
barw Węgier w meczach między­
państwowych.

Węgrzy przy zawieraniu umowy 
zastrzegli sobie rewizytę drużyny 
gospodarzy t. zn. Polonii bytom­
skiej w ciągu najbliższych 2-ch 
miesięcy w Debrecenie, Polonia 
rozegra oprócz tego szereg dal­
szych spotkań z drużynami wę­
gierskimi podczas swojego rewan­
żowego tournee.

Goście posiadali swoje najmoc­
niejsze punkty w bramkarzu 
Raszćzuku, Szmycie na środku 
.pomocy, oraz Kozaku i Kaźmie- 
rowiczu w ataku.

W pierwszej części gry oby- 
dwaj bramkarze mieli pole do 
popisu wyłapując dalekie, ale 
groźne .strzały. Jeden z nidh nie 

.spodziewanie znalazł drogę do 
bramki KSRKU. Maj mając pił­
kę w rękach wypuścił ją w fa­
talny sposób prokuruiąc samo­
bójczą właściwie bramkę.

Po przerwie gospodarze uzyska 
li znaczną przewagę przesiadując 
stale pod bramką Polonii. Efek­
tem tego było, wyrównanie uzy­
skane ze strzału Pilarka, w 12 
min. Dalsze ataki nie przyniosły 
już bramki. Polonia zdobyła nie­
spodziewanie w 40 min. decydu­
jącą o zwycięstwie bramkę ze 
strzału Kozaka, który wykorzy­
stując nieobliczony wybieg Maja 
umieścił piłkę w próżnej bram­
ce. Zawody prowadził p. Grabiń­
ski. Widzów około 4000.

LEWART (LUBARTÓW) — GAR­
BARNIA LUBLIN 3:2 (2:1)

LUBLIN. W meczu o mistrzost­
wo-kl. A Okr. Lubelskiego Lewart 
pokonał Garbarnię 3'2 (2:1) mimo, 
że.od 30 min. grał w 10-tkę na sku 
tek kontuzji Zalewskiego który do 
znał złamania chrząstki nosowej.

W dniu wczorajszym nastąpiło 
w Lublinie otwarcie kursu dla le­
karzy sportowych. Na kurs zgłosiło 
się 26 kandydatów, Kurs' zorgani­
zowany jest przez Woj. Urząd. WF i 
PW i przeprowadzony będzie pod 
nadzorem Rady Uniwersytetu Ma­
rii Curie Skłodowskiej. Kierowni­
kiem kursu jest dr. prof. dziekan 
Kielanowski.

# Bieg na przełaj w dniu 1-go 
Mają rozegrany w Lublinie przy­
niósł zwycięstwa: na dystansie 
2.500 mtr. dla seniorów — Uszmir 
kowi (Partyzant) w czasie 7 min., 
27 sek., 2) Wentland (MKS) 7,34 
sek. W biegu juniorów na dystan­
sie 2000 mtr. 1) Jezierski (Lubli­
nianka)'; w biegu młodzików do lat 
14 na dystansie 1000 m. 1) Litwiński 
A. (OM.TUR). W biegu pań na dystan 
sie 1000 mtr. 1) Staniszewska Ka­
zimiera (OMTUR) w czasie 3 min. 
33,9 sek.

Katowice. W ub. niedzielę roze­
granych zostało tylko,9 spotkań P 
mistrzostwo Śląska.

W grupie I-szej Concordia po wy 
sokim zwycięstwie nad HKS ‘Szopie 
nice umocniła poważnie Swoją po­
zycję w tabel: rozgrywek wyprze­
dzając- najgroźniejszego konkurenta 
Naprzód z Janowa o 4 pkt.

W grupie II-giej Polonia'Piekary 
poniosła dalsza.porażkę tym razem 
ze Śląskiem Tarnowskie Góry.

W grupie III-cicj Slavia pokona­
ła na własnym boisku Kosiuchnę 
wysuwając ‘się na drugie miejsce 
w tabeli rozgrywek.

Po ostatniej niedzieli tabela w po 
szczególnych grupach przedstawia 
się następująco: 

GRUPA I-SZA
1) Concordia 16 2<1 66:27
2) Naprzód Janów 1.5 20 53:32
3) Wyzwolenie 16 1? 47:35
4) yalcowniaf 14 i!) 37:26
5) Naprzód I.ipiny 15 18 46:28

‘6) Pogoń Katowieę ■ 14 17 28:23
7) Lechia Mysłowice 16 1? 34:31
8) Wawel N. Wieś !-ł 10 18:31
9) Kop. Kleofas 16 <) 21 68
10) HĘS Szopienice 16 Я 16.44
11) Kresy Chorzów 14 (1 32:55

GRUPA Et-GA
1) Ruch W. Hajduk) 15 26 72:21
2) Polonia Piekary 15 19 35'21
3) Błyskawica 15 19 33 20
4) Baildon 14 17 38:24
5) Kop. Katowice 15 15 32.33
6) Śląsk Tar. Góry 16 15 32 34
7) Śląsk Swięt. 16 13 31:35
8) Siemianowiczanka 14 12" 49 42
9) Łagiewniki 15 11 211 57
10) RKS Zablocie 15 10 1(1:50.
11) Zgoda Bielsz. 15 9 23:42

GRUPA III-CIA
1) ŻZK Katowice 11. 18 49:17
2) Slavia Ruda 13 15 41:38
3) Ligocianka 12 14 39:26
4} Kostuchna 13 13 37:31
5) RKS Batory 11 12 34:23
6) Czarni Chropaczów 11 12 27:24
7) Huta Pokój 11 11 20:19
8) Koszarawa 12 11 22:23
9) Naprzód Rydułtowy 13 2 20:79
KRESY CHORZÓW — КОГ. KLE

OFAS KATOWICE 5:2 (1:2)
CHORZÓW. Zawody 0 mistrzowi

wo klasy A grupy I-szej ' Zasłużo
nę zwycięstwo Kresów dla których 
bramki zdobyli. Durniok 2. Piecho 
czek 2 i Szmidt jedną. Widzów po 
nad 1000. Sędziował ob. Gruszka 
bardzo dobrze.
ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY — - 

POLONIA PIEKARY 2:1 (0:0)
Bramki dla Tarnowskich Gńr 

zdobyli: Wolko i Gajda jedną z 
karnego, dla - pokonanych bramkę 
zdobył Siwy z karnego.
NAPRZÓD RYDUŁTOWY r- LI­

GOCIANKA 1:4 ((1:3)
RYDUŁTOWY. W meczu ó mis-... 

trzostwo klasy A grupy 111-ciej Li 
gocianka odniosła łatwe zwycięst­
wo nad słabo grającą drużyną Na 
przodu z Rydułtów.

SLAVIA RUDA — RKS KO- 
STUCHNA 1:0 (0:0)

RUDA. Zawody o mistrzostwo 
klasy A grupy III-ciej. Ciężko wy 
wałczone lecz zasłużone zwycięst­
wo gospodarzy. Jedyną, bramkę 
dnia zdobył z karnego na 5 minut 
przed zakończeniem gry Muszalik. 
Widzów 2 tysiące.
POCZTOWE PW KATOWICE — 

POGOŃ IMIELIN 2:1 (1:1)
KOP. EMINENCJA— SILA GI-

SZOWIEC 6:2 (1:1)
KS 38 PODLESIANKA — JE­

DNOŚĆ ŁAZISKA GÓRNE 5:2 (3:1) 
KKS MYSŁOWICE — ZWM ŁA­

ZISKA GÓRNE 4:1 (1:1)
ORZEŁ WEŁNOWIEC — KOP.

SIEMIANOWICE 2:1 (1:1)
WEŁNOWIEC. Zawody o mistrzo
KOP. BARBARA — ZRYW 

CHORZÓW 4:3 (1:2)
KOP. BYTOM — KOP. CENTRUM r- 

6:1 (2:0)

DZIEŃ RZUTÓW 1 SKOKÓW W 
ŁODZI

Łódź (tel. wł.) W Łodzi w niedzie 
lę zostały rozegrane zawody lekko­
atletyczne pód nazwą „Dzień rzu 
tów i skoków”. Ze względu na fata! 
ną pogodę (silny wiatr i przejmują 
cy chód) nie udało się zawodnikom 
łódzkim osiągnąć nadzwyczajnych 
wyników.

W rzucie kulą: Prywer (ŁKS) 
uzyskał wynik 14,03 m., 2) Grzęski 
(DKS) uzyskał 12,88 m., 3) Owczarek 
(DKS) —’ 12,14 m.

Z juniorów w rzucie kulą: 1) Kun 
uzyskał 10,81 m., 2) Durajskt —
10,31.

Rzut dyskiem: 1) Grzelski. — 38.32 
m., 2) Prywer — 34.60 m., 3) Jabłoń 
ski — 33.35 m. Z juniorów 1) Stępiń 
ski — 36,63 m..-2) Kun — 34.21 ,rn„

Rzut oszczepem: 1) Rydczak (Zje­
dnoczeni) — 48,54 m., 2) Kuźnicki 
(DKS) — 43,90 m., 3) Kobylewski — 
40,58 m.

Skok wzwyż: 1) Borkowski (ŁK3)
— 1,68 cm.. 2) Kuźmicki — 1.68. Ju 
morzy: Kun — 1,45. 2) Durajski — 
1,40, 3) Walentek — 1,40.

Skok o tyczce: 1) (juniorzy) Wal 
lentek — 2.65 m., 2) Nogacki - 240

Skok w da!: 1) Kuźmicki (DKS)
— 6,48. 2) Pawłowski (ł.KS) — 6.43.
3) Borkowski — 5.32.

Skok w dal pań: 1) Pestkówna 
(ŁKS1 - 4.49.

Skok wzwyż pań: 1) Hofmokl
— 1,10 m
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PRAGĄ. Rozgrywki o mistrzost­
wo Europy zakończyły . się w sobo 
w w nocy. -T- Polska na mistrzost 
■'■ach tych po zakwalifikowaniu 
ię do rozgrywek. półfinałowych, 
pisała się v/ nich także nienajgo- 
z.ej i zajęła trzecie miejsce w 
wej grupie.
W rezultacie zajęliśmy 6 miej- 

<e, na 14 państw błocących udział 
w turnieju.

Mistrzem Europy została druży­
na ZSRR. Koszykarze radzieccy 
nie mieli w turnieju praskim rów 
iRgo sobie przeciwnika. — Druga 
mątka wygrywała spotkania z rów- 
ią łatwością jak i pierwsza. — Ko 
zykarze ZSRR stanowią w chwili 

' becnej klasę niedoścignioną dla
■ cszty państw’ europejskich i mogą

■ ajprawdopodobniej śmiało konku 
• rwać z USA, Kanadą, czy Filipina 
ii o prymat w święcie.
Zeszłoroczny mistrz Europy Cze- 

liosłowacja znalazła się na dru- 
im miejscu, Co jest dla niej-tak­

ie sukcesem. — Na podkreślenie 
usługuje fakt że tegoroczny ' finał 
dbył się między państwami sło­

wiańskimi;. co najlepiej świadczy o 
■ym,; ze ta dziedzina sportu stano­
wi w 'Europie domenę Słowian..

Trzecie miejsce zajęła drużyna 
Egiptu która była prawdziwą re­
welacją tegorocznych mistrzostw 
Europy. W grze Egipcjan widać wy 
raźnie wpływy szkoły . amerykań­
skiej przy czym ich spotkanie o 
trzecie i czwarte miejsce z Belgią 
tyło najlepszym spotkaniem mi­
strzostw.

Czwarte miejsce zajęła drużyna 
Belgii, która przed rozgrywkami 
była typowana w skrytości na mi 
slrzą „Europy. Z całą pewnością 
stwierdzić można że na przyszłych 
mistrzostwach Europy koszykarze 
Belgii odegrają jeszcze większą rolę 
ńiż dotychczas.

W pojedynku o piąte i szóste 
miejscg zmierzyły się. Polską i 

Repr żeńsk-s Czechosłowacji w ko-zykówce która wygrała w spotka ino ■/ 1’olska 51:27.

Fragment z meczu pań Polska — Czechosłowacja, moment pod koszem Polek,
Jeszcze jedno zdjęcie z otwarcia mistrzostw. Sala Sokół Wiuohrady w chwili zakończenia części ofi­

cjalnej,.

Francja. Pojedynek ten zakończył 
się zwycięstwem drużyny' franCus 
kiej, na której znać wyraźnie tak- 
'że wpływy szkoły amerykańskiej. 
Młoda drużyna Polski uległa ’uty- 
nie Francuzów dopiero w drugiej, 
połowie spotkania, kiedy-to. kom­
pletnie opadła na siłach.

Siódme miejsce zajęła drużyna 
Węgier którą wyraźnie naruszył 
„ząb czasu”.. Ostatnie miejsce w 
grupie najlepszych przypadło Buł­
garii, która nigdy dotychczas nie 
brała udziału w mistrzostwach Eu 
ropy i która swoją lokatę w tych 
pierwszych dla siebie rozgrywkach 
uważać może , zay sukces. ;

Wyraźnie nie powiodło się zeszło 
rocznemu wicemistrzowi Europy 
Włochom. Drużyna ich osłabiona 
brakiem braci Stefanini, najlep­
szych ' graczy błękitnego zespołu 
zawiodła na całej linii.

Dalsze miejsca zajęli Rumuni, 
Holendrzy, Austriacy, Jugosłowia­
nie i Albańezycy, którzy przyje­
chali' do Pragi .tylko, po naukę. .

W konkluzji należy stwierdzić, 
że. tegoroczne mistrzostwa stały na 
wiele wyższym poziomie niż, pier­
wsze po wojnie , mistrzostwa w 
Szwajcarii i były naprawdę spraw­
dzianem . klasy- i poziomu drużyn 
europejskich.

Jeszcze raz na zakończenie musi 
my stwierdzić, że drużyna polska 
odniosła pewnego rodzaju sukces 
i eskapada praska musi być uwa­
żana za w zupełności udaną, co z 
całą przyjemnością podkreślamy.

PRAGA, (tel.) Rozgrywki półfi­
nałowe przyniosły ■ w pierwszej 
grupie zwycięstwo Czechosłowacji 
przed Belgią. Francją i Węgrami 
— w drugiej ZSRR przed Egiptem 
Polską i .Bułgarią.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące.

W grupie I-szęj Czechosłowacja 
zdobyła -I-sze miejsce zwyciężając 
Belgię 32:29 (21:15). Węgry 52:48 -i. 
Francję 32:22 (16:7).

‘ Najbardziej zażarte"' spotkanie ■ ro 
zegrali Czesi z Węgrami którzy 'by 
li ' o krok od sensacyjnego zwycię 
stwa. Dużym zainteresowaniem 
publiczności cieszył się mecz Cze­
chów z Francją na. którym był o- 
becny również, prezydent Benesz.

Bardzo interesujące i ciekawe 
spotkanie rozegrały drużyny Frań 
cji i Belgii. Mecz ten wygrali, mini 
malrtie Belgowie różnicą jednego 
kosza 27:26 i tym, samym zapewni 
li. sobie' II-gie miejsce w grupie1 I- 
szej.

Mecz Belgów z Węgrami zakoń­
czył się porażką Węgrów 27:30.

W'grupie II-giej ZSRR pokonał 
bezapelacyjnie wszystkich swych 
przeciwników.

Egipt przegrał z -ZSRR różnicą 
14-tu punktów (32:46) — Polska 16- 
tu (18:36) a Bułgaria 31 pkt. (24:55).

Egipt wygraj z Polską 52:28 i z 
Bułgarią 51:38; (39:13). -

Polska wygrała z Bułgarią 
'31:27 . (16:16).

Najlepszymi zawodnikami Polski 
byli we wszystkich .spotkaniach dr. 
Stok, Maleśzewski, Jaźnicki i Ula 
towski.

l’o (ych rozgrywkach tabele w 
poszczególnych grupach przedsta­
wiały się następująco:

GRUPA I.
1) Czechosłowacja
2) Belgia
3) Francja
4) Węgry

GRUPA II.
1) . ZSRR
2) Egipt
3) Polska
4) Bułgaria

Spotkanie o trzecie i czwarte 
miejśce pomiędzy ; Egipjem i "Bel­
gią, zakończyło się minimalnym 
zwycięstwem " Egiptu w stosunku 
50:48 (20:19).
Mecz stał na bardzo wysokim po­
ziomie i był zarazem n aj dramaty cz 
niejszym spotkaniem mistrzostw. 
Belgowie początkowo prowadzili 

różnicą 8 punktów ale Egipcjanie 
powoli zdobywali teren i do pauzy 
nie tylko wyrównali ale zdobyli 
prowadzenie.

Na dwie minuty przed końcem 
wynik spotkania brzmią! jeszcze 
48:48. Dopiero zryw drużyny egip­
skiej w ostatnich sekundach gry 
przyniósł jc.i upragnione zwycięst 
wo a zarazem trzecie miejsce w te 
gorocznych mistrzostwach Europy.

Najwięcej koszy dla drużyny 
egipskiej zdobył Montafeur 16 ko 
szy oraz Karrary 12; dla dru­
żyny belgijskiej I-Iermanses 12 i 
KetsTO.

W walce o piąte i szóste miejsce 
spotkały sic drużyny Francji i 
Polski. Francuzi wygrali w stosun 
ku 62:29 (21:18).

Początkowo drużyna polska 
narzuciła ostre tempo prowadząc 
już w. piątej minucie 8:1. Nie 
speszyło" to jednak rutynowa­
nych Francuzów, którzy - do po­
łowy nie tylko wyrównali, ale 
zdobyli nawet prowadzenie. W 
drugiej połowie Polacy zupełnie 
opadli na siłach. Francuzi wzmo 
cnili tempo odnosząc wysokie 
-zwycięstwo.

Polacy do tego spotkania wy­
stąpili'w następującym składzie: 
Zgliński. Dowgiert, Bartosiewicz, 
Maliszewski. Ulatowskś, Ariet, 
Jaźmckii, Markowski, Jarczyń- 
ski, Barszczewski.

Najwięcej punktów dla drużyny 
francuskiej zdobył Duperray 15 
oraz Buśsel 12. — Kosze dla Pola­
ków zdobyli Dowgirt 12 i Zgliński 
9.

Węgrzy i Bułgarzy grali o sió­
dme i ósme hiiejscc. Spotkanie to 
było, dla Węgrów formalnością i 
zakończyło . się ich przekonywują­
cym zwycięstwem w ■ stosunku 
59:29.

Dobre wyniki w Zabrzu
lekkoatletów

Zabrze — W ramach drużyno­
wych mistrzostw Polski rozegra­
ne zostały w dniu 4. 5, w Za­
brzu . na . stadionie miejskim za­
wody lekkoatletyczne pomiędzy 
KS Polonia Bytom i KS Zjedno­
czenie Zabrze (drużyna AZS Gli­
wice udziału w zawodach -nie 
brała).

Wyniki zawodów przedstawiają 
sie następująco:

PANIE
Bieg na 100 — 1) Weissówna 

(KS Zjednoczenie), czas — 13,9 
sek. 2) Machulikówna—15.2 sek.

Skok wzwyż — T) Weissówna
— 1,35 m. 2) Muchalikówna — 
1,28 m.

Rzut oszczepem:— 1) Machuli­
kówna — 22,60 m. 2) Weissówna
— 18.20 m.

PANOWIE
Bieg na 200 m: 1) Klukas (KS 

Zjednoczenie) — 24,2 sek. 2) Vor­
reiter (KS Zjednoczenie)—24,4sek 
3) Keyha — 25 sek.

Bieg na 1500 m: 1) Sikorski 
Leon (KS Zjednoczenie)—4,46,00 
min. 2) Adamiak . Ryszard—4.48,8 
min. 3) Szuba Antoni — 4,50.00 
min.

W meczu n .dziewiąte i dziesiąte 
miejsce spotkały się drużyny ze­
szłorocznego' wicemistrza Europy 
Włoch i Rumunii. Tym razem Włó 
śi wygrali w stosunku 59:39.

Holandia wygrała z Austrią- w 
walcę o jedenaste.i dwunaste miej' 
sce, w stounku 54:33 (25:11). .

Spotkanie Jugosławii i Albanii 
przyniosło wysokie zwycięstwo dru 
żynie jugosłowiańskiej w stosunku 
90:13 co umożliwiło Jugosłowianom 
zajęcie trzynastego miejsca.

■ Na ostatnim miejscu znalazła się 
drużyna Albanii'.

Ostatnim meczem turnieju 
było spotkanie o pierwsze miej­
sce pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim i Czechosłowacją. Spot­
kanie to zakończyło sie zwycię­
stwem koszykarzy radzieckich 
w stosunku- 56:37 (33:14).

Rosjanie byli lepsi od Czechów 
tak pod >względem technicznym 
.jak i taktycznym a ponadto prze 
wyższali koszykarzy czechosło­
wackich lepszą dyspozycja strza 
ło-wą. Najlepszym ich graczem 
był Lysow.

Kosze dla drużyny radzieckiej 
zdobyli: Korki ja 26, Aleksejew 
11. Lysow 10 itd.

Dla drużyny czeskiej, najwięcej 
punktów, zdobył Mrązek 12, We- 
lensky. 11.

BIAŁYSTOK — WARSZAWA 
2:1 (1:1)

Białystok. Trzecia repr. Warsza­
wy grała w Białymstoku ponosząc 
także porażkę 2:1. Gra była cieka­
wa jedynie do przerwy. Bramki dla 
zwycięzców zdobyci Kudaszewicz i 
Choroszczucha.

Zjednoczenia
Skofc w dal: Klukas Henryk 

— 5,89 m. 2) Widera Zygmunt — 
5,85 m. 3) Keyha — 5,80 m.

Rzut oszczepem: Pluciński (KS 
Zjednoczenie .— 41,90 m. 2) Dzia 

■czek (KS Zjednoczenie)—39,60 m. 
3) Bielecki (KS Żjednoczenie) — 
33,25 m.

Rzut dyskiem: 1) -Pluciński — 
27,50 m,2) Dziaczek — 21,62 m.

■ ■>-Zawody odbyły się przy po­
chmurnej pogodzie i dość silnym 
wietrze.

Ogółem startowało 18 zawod­
ników, z K S Polonia Bytom 
trzech,, z K S "Zjednoczenie 15-tu 
Publiczności około 1000 osób.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
POLSKI W EIELSKU

KATOWICE. W ostatniej kolum­
nie • pływackiej „Sportu” podaliś­
my wiadomość, że ,BBTS starą się 
o przyznanie mu organizacji let­
nich mistrzostw, pływackich Polski.

•Jak "się obecnie dowiadujemy. 
PZP przystał na propozycję BB- 
TS-u i zgodził się na urządzenie 
mistrzostw w Bielsku w tym sa­
mym terminie BBTS zobowiązało 
się wpłacić do kasy PZP. 100.000 zł. 
do końca maja, resztę zaś, 80.000 
w terminie, późniejszym.

*! PREZESEM KOZII WYBRA­
NY ZOSTAŁ PONOWNIE DR. PI- 
SCHINGER, wiceprezesami: dr. 

Nowak, in. Kłaput, dyr. Pikulski, 
sekretarzem: Stiasny, skarbnikiem: 
mgr. Przywięda, -kapitanem spor­
towym: dyr. Morbitzer, członkami 
zarządu: Klimczak, Lachcik, Ka­
pusta, Wąsowicz. Delegaci na wal- 

• ne zebranie PZHL.: dr. Pischinger, 
Klimczak. Walne zebranie trwa­
ło niespełna godzinę, poziom obrad 
rzeczowy i poważny. Uchwalono 
wysokość wkładek: A-klasa — 2000 
zł. rocznie, B-klasa — 1000 zł,
C-klasa — 500 zł. Wpisowe do 
mistrzostw: A-klasa: 1000 zł, B- 
klasa — 500 zł, juniorzy — 250 zł. 
. * REPREZENTACYJNY BRAM­
KARZ KRAKOWA — GOŁĘ­
BIOWSKI otrzymał z dniem 30. 
kwietnia br. zwolnienie z KS Gro- , 
ble, co z prawdziwą przyjemno­
ścią notujemy, gdyż mieszkając 
ped Poznaniem, będzie mógł obec­
nie zasilić szeregi poznańskiego 
KKS.

* VYSOKOSKOLSKY SPORT 
(BRNO), doskonała czeska drużyna 
lekkoatletyczna przyjeżdża w bie­
żącym miesiącu do Polski i będzie 
gościem KS Gracovia w dniach 24 
i 25 maja. Vysokoskolsky ma już 
zgodę MSZ i PUWF i zapowiąda 
swój przyjazd w najsilniejszym 
składzie z reprezentacyjnym sprin­
terem Davidem na czele.

*: NUSLE — A-KLASOWA CZE­
SKA DRUŻYNA PIŁKARSKA ro­
zegra zawody z Cracovią w drugi 
dzień Zielonych ' Świąt w Krako­
wie. W ogóle tegoroczny sezon 
międzynarodowych spotkań piłkar­
skich Cracovii przedstawia się 
bardzo obiecująco.. W programie 
są następujące drużyny zagranicz­
ne: Victoria Żiżkoy, Żilina, Bohe 
mians Żidenice, Victoria Pilzen, . 
ETC i Kispest (Budapeszt), Mal- 
moe (Szwecja), Modena (Italia).

SENIOR ARBITRÓW PIŁ­
KARSKICH — ANDRZEJ RUT-< . 
KOWSKI otrzymał po raz drugi za 
szczytne zaproszenie z Czechosło­
wackiego Związku Piłkarskiego 
do prowadzenia zawodów między­
narodowych w Pradze, tym razem 
spotkania międzypaństwowego Ju­
gosławia — Czechosłowacja w dn. 
11 maja br.

Drugi sędzia piłkarski mjr. 
Schnajder zaproszony został do 
prowadzenia zawodów międzypań­
stwowych Luxemburg —' Czecho­
słowacja w dniu 21 maja w Pradze. 
Świadczy to, jak dobrą opinią cie­
szą się nasi arbitrzy piłkarscy za.j.. 
granica.

* W BIEGU NA PRZEŁAJ 
KRAKOWSKICH SZKÓŁ ŚRED­
NICH, zorganizowanym przez naj­
żywotniejszy w Krakowie Gimna­
zjalny Klub Sportowy „Nałęcz” 
nieznany ' dotychczas Zastawniak 
IV (I Gimn.) pokonał znanego lek­
koatletę i biegacza Cracovii — La­
skę (V Gimn.) w czasie 5,18,3 (dy­
stans 1500 m). Czas Laski: 5,40,2. 
Zastawniak pochodzi ze znanej 
sportowej rodziny Żastawniaków, z 
których m. in. mec. Tadeusz Za­
stawniak jest obecnym kapitanem 
sportowym KOZPN-u.

Sukces młodego Zastawniak« 
jest tym większy, że w pobitym 
polu znaleźli się jeszcze dwaj inni 
znani biegacze krakowscy młod­
szej generacji tj. „Tadecki” (Smier 
tek) i Wideł z Wisły.

* PRZY ZZK OLSZA POWSTA­
ŁA OSTATNIO SEKCJA MOTO­
CYKLOWA. której zarząd stano­
wią: J, Dusik — przewodniczący, 
T. Klein — kierownik techniczny. 
J. Stankiewicz — sekretarz.

* JESZCZE JEDEN KS OBITUK 
W KRAKOWIE powstał z inicja-

. tywy Wojewódzkiego Komitetu
OM TUR i przybrał nazwę KS 
OMTUR „Gromada”. Nowy ten 
klub zamierza rozwinąć szeroką 
działalność organizacyjną, zakła­
dając aż 8 sekcji sportowych. 
„Gromada” będzie miała do dyspo­
zycji stadion miejski i salę 
YMCA do treningów.
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Taktyka „gry ciql'ém"
URATOWAĆ może EUROPE

OD PORAŻKI
LONDYN (obsł. wł.) 55,000 wi­

dzów 2 niin. Bevinem i amb. fran­
cuskim Massiglim w lożach hono­
rowych obserwowało mecz piłkar­
ski między . reprezentacjami An­
glii i Francji w Highbury. ' 
'""spotkanie, to wywowało szcze­
gólne zainteresowanie ze względu 
Ea to. że w ubiegłym roku Angli­
cy ponieśli w Paryżu- sensacyjną 
porażkę 2:1, -za którą chcieli się 
Francuzom za wszelką cenę zre­
wanżować. Strona francuska liczy 
ła się natomiast z możliwością 
powtórzenia sukcesu i przełamania 
po raz pierwszy w dziejach foot­
ballu angielskiej tradycji nie prze­
grania ani jednego reprezentacyj­
nego, międzypaństwowego meczu 
m/boisku brytyjskim.

Mecz ten był poza tym uważa- 
. ńy, .jako rzeczywiście ostatni prze 

gląd sił piłkarstwa angielskiego 
pi-zed spotkaniem z „Resztą Euro­
py'’. W teamie Anglii grało 4 za­
wodników, którzy będą . stanowić 
trzoti reprezentacji brytyjskiej' w 
&>iu 10 maja w Hampden Parku.

Mecz przyniósł wprawdzie zwy­
cięstwo drużynie angielskiej, ale 
koła angielskie nie są zadowolone 
S całokształtu gry swej drużyny, 
fez pierwszej połowie gra u Angli­
ków nie kleiła się i gracze szli 
„na własną rękę”, grając bardzo 
indywidualnie. Wynik brzmią! do 
połowy 0:0, co jest dużym sukce­
sem dla Francuzów. Mieli oni zre­
sztą wyraźnegb pecha, gdyby nie 
fatalny wypadek, jakiemu w pier 
wszych minutach gry uległ dosko­
nały kierownik napadu Gregoire, 
Gregoire w pojedynku o wysoką 
piłkę zderzył się z Lawtgnem 
„człowiekiem o żelaznej głowie”. 
Óbaj. zawodnicy odnieśli kontuzje 
głowy i zeszli z boiska. Laxvton je­
dnak powrócił i grał dalej na śrojd

KRAKOWSKI „START” 
2N0W ZMIENIA WYDAWCĘ 
Kraków. Krakowski „Start” 

śnienia już po raz trzeci wy­
dawcę. Najpierw firmantem był 
PAP, .później Związek Robot- 
siiczych Stowarzyszeń Sporto­
wych Okręgu Krakowskiego, na­
stępnie dwa. numery (33 i 34) 
ukazały się bez podpisu wy­
dawcy. a obecnie od 1 maja 
wydawca jest Prezydium Woje­
wódzkiej Rady WF i PW w 
Krakowie.

Te przemiany notujemy z' o- 
bówiązku dziennikarskiego.

WYNIKI ROZGRYWEK LIGO­
WYCH CZECHOSŁOWACJI

Praga. Niedzielne wyniki rozgry­
wek piłkarskich o mistrzostwo Cze­
chosłowacji przyniosły następujące 
Wyniki:

SPARTA — LIBEN 1(1:0.
KLADNO — BRATYSŁAWA 5:1.
ZIDENIÇE — SLAVIA 3:3.
BOHEMIANS — OSTRAWA 4:2.
BÂTA — VICTORIA 2:2 .

WROCŁAW

ж WAŁBRZYCHEM
PRZEGRAŁ

WAŁBRZYCH—WROCŁAW -5:1 (4:0) 
Wałbrzych.' W dniu PZPN odbył- 

kię we Wrocławiu mecz międzymia 
stówy Wałbrzych — Wrocław. Mecz 
ten wykazaLabsolutną przewagę pro 
winćji nad stolicą riadódrzańską i 
zakończył się porażką Wrocławia 1:5 
(0:4)-.-

Bramki' dla Wałbrzycha strzelili: YrtWFYYYWTWWTWWYT» 
Skoaeoki 

irygrał 
i' Hebdą

Warszawa, W grach pokazowych ' 
n= obozie' kondycyjnym przed me­
czem pucHąrowytń z Anglią'odbyło' 
Su ęjSotkanie między Skonećkim a 

. Hebdą.
Pojedynek wygrał Skoneckj w 4 

setach 7:5. 6:3,' 5:7, 6:1. Obydwaj 
zawodnicy wykazali formę -bardzo 
daleką od tego, aby mogli- być w , 
najbliższej przyszłości reprezentan­
tami Polski, 

ku ataku, natomiast Gregoire, choć 
pojawił się znowu w grze, nie 
mógł prowadzić ataku i przeszedł 
na prawe skrzydło markując tylko 
swój udział. Osłabiło to 'atak fran­
cuski i zmusiło Francuzów do cał­
kowitego przestawienia taktyki. 
Mimo (o Francuzi ulegli dopiero 
w drugiej połowie, kiedy atak an­
gielski zaczął pracować-zespołowo, 
odnajdując swą formę. W 6 minu­
cie po przerwie z szybkiej kombi­
nacji, którą zainicjował Lawton, 

prawy skrzydłowy Fannin strzelił 
pierwszego goala, mimo wspania­
lej robinsonady Darui. Bramkarz 
francuski bronił świetnie. Raz tyl­
ko w 20 minucie drugiej połowy po 
pełnił błąd wybiegając za wcześnie 
naprzeciw lewego łącznika Fin- 
neya, który podwyższy! wynik do 
2:0. 'Wreszcie Carter, prawy łącz­
nik Anglii z bardzo dalekiego Strza. 
łu w róg uzyskał , trzecią bramkę.

Szczecin- Poznań 3:1 (1:1) 
Dragi garnitur .Poznania 

był za słaby 
aby pokonać Szczecin

Zawieja
Kiszka
Janko-

Czarski, 
Witkowski, 

Chmielewski,

SZCZECIN. Międzymiastowe za­
wody w piłkę nożną rozegrane w 
dniu PZPN między repr Szczecina 
i Poznania zakończyły się zwycię­
stwem Szczecina 3:1 (1:1).

Do spotkania powyższego druży­
ny wystąpiły w następujących skła 
dach.

SZCZECIN: Karpi, Kowalski, Pa 
luszkoAvski,.. Sztachecki, Gajda, Mło 
dz.i^rlri, rStępanjlŁ Bobka. '. Sucho-- 
górski, Pater, Strauś.

POZNAN:
Grzegórek, 
Przybylski, 
wiak, Nowakowski, Chudziak, Wa- 
luchowski.

Bramkę zdobył dla Szczecina w 
10 min. Bobka; wyrównał w 20 
min. Nowakowski. Po przerwie 
dwie bramki dla Szczecina strze­
lił Pater wykorzystując zamiesza 
nie podbramkowe. Sędziował p. 
Krycgak. Publiczności około 3000.

Obydwie drużyny były wyrówna 
ne bez słabych punktów. Gra była 
ostra i toczyła się w ostrym tem­
pie. Co chwila pod obydwoma 
bramkami powstały liczne i nie­
bezpieczne sytuacje podbramkowe 

’ niewykorzystane, dzięki brakowi 
strzelców.

Chociaż Poznań przewyższał miej 
scowych pod względem technicz­
nym, to zwycięstwo miejscowych 
jest całkowicie zasłużone. Do przer 
wy lekką przćwagę miał Poznań, 
po przerwie jednak Szczecin upór 
czywie atakował i uzyskał przewa­
gę zadokumentowaną dwoma strze 
lonymi bramkami.

Gembarowski 2, Palonek, Polednîk i 
Słomiany;

Dla Wróshiwla.■ honorowy .punkt 
uzyskały frwierzchała,.

Zawody lekkoatletyczne • 
w Katowicach

Szczegółowe^ wyniki przedstawia­
ją. się następująco. .

.PANIE — 100 M. — 1) Hejducka 
Irena ■ (Pógbń K-ce) 13,0 sek., 2) 
Wieczorkówna Sonia (Pogoń) 13,9 
sek., 3) .Pażdziorówna Małgorzata 
(Pogoń) 14,5 'sek., . 4). ..Salherlówna 
lua (Drukarz.) ’

SKOK
Boguhliła
ducka Irena (Pogoń) 1.27 . m., 3)' 
Wieczorkówna Sonia. (Pogoń) 1,24 
m.. 4) Pażdzięrówna Małgorzata
(Pogoń) 1. 24 m.

OSZCZEP — 1) Bajerowa Anna' 
(Pocztowy KS) 25,31 m., 2) Paźdzlo 
równa Małgorzata (Pogoń) 22.95 m.

PANOWIE — 200 in. ~ 1) Fabian 
Fryderyk (Pogoń) .24.9 sek.. 2) Cze 
szyk Mieczysław (Fogoń) 25.2 sek.,

Jak ma zagrać 
■ „EUROPA ‘ 1

10 maja' >
Francja wystąpiła w swym naj­

lepszym składzie z Gregoirem, Da­
rui, - Vastem, Quissärdem na czele.

PARYŻ (obsł. wł.) Mecz Francja' 
— Anglia, który oglądali również 
i selektorzy FIFA pozwala zdaniem 
kół fachowych zorientować się w. 
słabych i mocnych stronach Angli­
ków i będzie wzięty pod uwagę 
przy wypracowaniu ostatecznej tak 
tyki reprezentacji Europy nai mecz 
z W. Brytanią. Podkreśla się, że 
Francuzi w pierwszej połowie mi­
mo utraty Gregpire’a zdołali uzy­
skać - wynik bezbramkowy tylko 
dzięki taktyce „grania ciałem”, co 
bardzo peszyło Anglików. Jeżeli 
reprezentacji' Europy, a przede 
wszystkim obrońcom 1 pomocnikom 
uda się zastosować tą „body-chec- 
king”' taktykę, która już teraz 
jest „postrachem” fela: Anglików to. 
ostrze ataku brytyjskiego zostanie 
stępione w poważnym stopniu.

Główną troską ' selektorów euro­
pejskich i kapitana teamu jest w 
dalszym ciągu zagadnienie zwar­
tości drużyny i gry zespołowej. 
Zwraca 
stąpiły 
wet w 
gra z 
łym składzie od roku.

Na ten czynnik liczą również 
Anglicy i zakłady stoją obecnie 
jak 70:30 za zwycięstwem repre­
zentacji brytyjskiej.

się uwagę, żę bfaki te wy 
w sobotę w Highbury tia- 
reprezentacji Anglii, która 
małymi zmianami w sta-

męskiej bieg u- 
80 zawodników, 

zwycięstwo od- 
min. 51,5 sek. Ze

/' ■■■■•"
IMPREZY SPORTOWE W DNIU

1 MAJA
SZCZECIN. W dniu 1 maja na 

Jasnych Błon.iąch vt Szczecinie od 
był się propagandowy uliczny bieg 
w konkurencji męskiej tia dystan 
sie około 2300 metrów. W konku­
rencji żeńskiej na dystansie 8Ó0 m. 
Udział wzięło ponad 100 zawodni­
ków i zawodniczek .z ZWM Zryw,- 

' WTUfeF KKŚ Skra i
waj.

W konkurencji 
kończyło ponad 
Niespodziewane 
niósł w czasie 7 
lek Fr. przed faworytem Osińskim 
obydwaj z ZWM Zryw. Trzecie 
miejsce zajął Rasak (HKS) Czuwąj.

W i konkurencji pań startowało 15 
zawodniczek i bieg ukończyły wszy, 
stkie. Zwyciężyła Grzeszczakówna 
(Zryw) w czasie 3.13,4; 2) Kostrze 
wa (Zryw); 3) Łopacińska (Skra). 
Odbywającym się podczas deszczu 
biegom' przyglądało się ponad -2000 

•widzów.
Organizacja szwankowała głów­

nie ' z powodu tłumnie zebranej 
publiczności. — Poza tym błędem 
było również dopuszczenie do bie 
gu równocześnie juniorów i se­
niorów-

Derby Poznania
0

wygrał KKS'
И!Ш!!иШИ^П»Н1!ПН1’!ПШН?!1!1!!!1НИННПИи!

Kolejarze zwyciężyli 
2:1 (1:1)
nieśli kontuzje. W. • drużynie kole^ 
jarzy bardzo dobrze'zagrał, nowy ' 
■nabytek bramkarz Gołębiowski z 
Grobli krakowskich. Debiut jego w 
drużynie poznańskiej . wypąŚł bez 
zarzutu,. ©

. Kolejarze, włożyli więcej serca 
do gry,, podczas gdy-'Warta sszęze- 
gólnie w linii' ataku grała- zbyt 
anemicznie i strzałowo .zupełnie, za 
wiodła. ■ Prowadzenie uzyskał w 3(1 
min. dla kolejarzy Gadzik. Wyrów 
Hanię dla -Warty zdobywa Kaczma­
rek. ■

Po zmianie- stron ty, ?6, minucie^ 
KKS uzyskał drugą ' bramkę przez 
ruchliwego Aniołę. Warta , od tej 
chwili .starała kię ■ poprawie wynik 

• inicjuj ą.ę,, - szereg ataków, jednak 
kolejarze, zastosowali . .dobry , sys-.-' 
tert) defensywny ,i wynik nie żmie 
nil się już do końca zawodów. -— 
Kolejare. uzyskali coprawdś je­
szcze dwie bramki- jednak sędzia 
ich nie uznał.

.Warte była zbyt pewna swojego 
•sukcesu 'nad osłabioną drużyną" 
przeciwnika co się na niej srodze 
zemściło. Zawody prowadził sę­

dzia Krzyżanowski. 

ч Wartę
POZNĄN. (tel. wł.) Pomimo wie 

lu konkurencyjnych imprez nie­
dzielny mecz dwóch starych rywali 
ściągnął na boisko około 6.000 wi­
dzów, którzy byli świadkami na o- 
góŁciekawej gry.
'Warta miała w ciągu spotkania 

przewagę techniczną. Drużyna zie 
lonych wystąpiła bez Czapczyka, 
natomiast KKS bez Tarki f Biała­
sa, którzy w ostatnich meczach od

3) Block-Bolten (Pogoń). 25,3 sek.,
4) .Danielak Ędward- (pogoń) . 26.0 
sęk.

1300 M, 1) Filipek Jan (Poczto 
wy-.KS); 4.41. min., -2) . ŚitkcfiStani- 

„sław (Pogoń) 4.41,2 min., 3)Pietrzalc 
■Bernard (Pogoń) 5.10,0, min.

SKOK W DAL — 1) Fabian Fry­
deryk (Pogoń) 6.16 m., 2) , Chmiel 
Józef -.(Pogoń) 6,09. mm., .3) Malicki 
Tomasz (ZZK) 5.39 m

DYSK — 1) Smyłła Bogdan (Po
2). Wyrobek Piotrgoń) 37.62 m.,

(Pogoń) 36.70 m., 3) Chmiel Józef 
(Pogoń) 34,80 m., 4) Kocot Karol
(ZZK) 34,00 m. -

OSZCZEP — 1) Chmiel Józef (Po 
goń) 44.20 m.. 2) Kocot Karol (ZZK) 
41.60 in.. 3) Szandera Antoni (Po­
goń) 33.50. m.

Kto awansuje O

Kto spada •Ostatnia fażarozgrywek - ligowyeh w Anglii
LONDYN (obsł: wł.). Rozgryw­

ki ligowe W Anglii wchodzą w swe 
ostatnie stadium. Wzmaga się ró­
wnocześnie zaciętość walk o po­
zycje czołowe, awanse i relegacjs. 
Ostatnie wyniki przedstawiają się 
następująco:

I LIGA:
Brantford —: Blackburn 
Chelsea — Sheffield Utd. 
Derby County — Huddersfield 
Giirnsj' T, — Middleborough 
Leeds Utd. - Stoke City - 
Liverpool — Manchester Utd 
Portsmouth — Wolverhampton 1:1 
Sunderland — Charlton

0:3
1:4
1:0
4:0
1:2
1:0

1:1

Il LIGA:

4:1
4:0 

’1:2
5:0
2:1

Barnsley — Fulham 
Birmingham — Bradford
Bury —- Tottenham- 
Chesterfield — Southampton
Leicester T. — Luton
Manchester C, — New Castle .0:2 
New Port C. — Bunley 
Notts Forest — Swansea 
Plymouth — Milwall 
West Bromwich .— Coventry 
Westham Utd. — Sheffield

Wednesday

0:3 
1:1 
0:2 
1:1

2:1

W I Lidze komplikuje się sytu­
acja na górze tabeli. Wolverhamp 
ton utracił cenny punkt, osiągając 
tylko, remis rw Portsmouth i pro­
wadzi różnicą tylko jednego pun 
liter przed Stoke City i Manchester 
United. Gracze Wolverhampton 
są wyraźnie przemęczeni, a dosfcó 
nała forma Stoke City, który 
przez swe zwycięstwo nad Leeds 
przeskoczył na drugie miejsce ta­
beli, może sprawę obecnemu lea­
derowi- niemałą niespodziankę. W 
meczu-z-Leeds,..najlepszym gra-.. 
czerń na boisku był znowu Stan­
iej’ Matthews' znajdujący się u 
szczytu formy. : .

; U dołu klęska Brentfordu ska- 
' zuje go na relegację razem ze zde 
cydowanym outsiderem Leeds. Na 
tomiasl. finalista Pucharu Charl- - 
ton wydostał się • ostatecznie ze 
Jstrery zagrożenia“, uzyskując re 
mis. z Sunderlandem. -

Na miejsce Leeds i Brantford 
wchodzą do I Lisi Manchester 
City i Burnley. Manchester ciągle 
utrzymujo się na czole tabeli II 
Ligi, mimo, żę ostatnio nieśp,odzie 
wanie przegrał u ’siebie z półfina.

SIEMIA-
(0:2)
— RKS
(2:1)

KOP. KATOWICE —
. NOWICZANKA 5:2

5. ECHIA MYSŁOWICE 
WYZWOLENIE 2:1

Bramki dla Lechii zdobyli: La- 
tuŁiński i Sierbń po jednej.

listą Pucharu New Castle. Jest to 
pierwsza w tym sezonie porażka 
Manchester na własnym boisku 
i pierwsza, po serii 23.. bezustan­
nych zwycięstw ligowych Burnley 
zbliżyła się o-trzy punkty do Man 
chester wygrywając 
z New Pogt.

Ligi zostaną 
dwa kluby do' III-ej' 
który znowu przegrał, mając na 
swoim koncie 7 tylko zwycięstw,, 
a 23 klęsk, oraz Swansea.

Szczęśliwymi drużynami
Ligi, które otrzymają awans 
Ii-ej są w Lidze Południowej Car 
dilf City, a w Północnej Douca- 
ster.

W spotkaniach, pozaligbwych 
III-ligowy Hull City przegrał z I- 
ligowym Bolton Warrderers 1:2 
Preston zremisował z Elackpool 
1:1.

bez trudu

relegowane
Nejv Fort

III
do

GLASGOW (Obsł. wł.). W szkoc 
klej lidze A padły następujące 
wyniki: 
Aberdeen — St. Mirro 
Celtic — Motherwell 
Qeens Park — Morton • 
Partick T. — Hibernians

4:2
3:2
2:3
0:2

W LIDZE B.:
Albion Rovers — Dundee 
Dundee ■— Air Utd.

Utd 5:1
6:2

W Lidze A prowadzi nadal Ban 
gers, w Lidze B. Dundee.

1:0 WYGRAŁO
ZJŁGbBKE
2 DOLNYM ŚLĄSKIEM

Sosnowice. Pierwsza próba sił mię 
dzy najmłodszym okręgiem PZPN-u 
Dolnym Śląskiem a Zagłębiem za­
kończyła się zwycięstwem Zagłębia 
1:0, aczkolwiek wynik mógłby być 
o wiele korzystniejszy dla gospoda­
rzy .Nadarzało się do tego wisie sy­
tuacji. których napastnicy Zagłębia 
a szczególnie 'środkowy Suliński nie 
potrafili, wykorzystać. Dolny Śląsk 
posiądą.' bezsprzecznie w szeregach 
swoich wielu dobrych graczy. Więk 
szość z nieb ślinówią zawodnicy zna 
ńycli drużyn polskich, zawodnicy,’ 
którzy jednak jeszcze r.ok tepiu grą 
li o.,wiele .lepiej,niż obecnie. Dolny 
Śląsk jest.,jednym z największych 
obecnie skupisk klubów piłkarskich 

' i jfeśł zarazem skupiskiem nie posła 
dającym odpowiedniego trenera. Do 
brzy gracze -.wybitnie kończą się tam 
a co najgorsze że kończą się przed­
wcześnie. Kilku instruktorów, kilku 
trenerów zrobiłoby swoje.
; Podciągnięto klasę graczy nie­
wątpliwie utalentowanych i graczy 
młodych.

W drużynie Dolnego Śląska naj­
wybitniejszymi jednostkami byli 
bramkarz Hymczak były gracz Cra 

. covii, obrońca Chełczyński, pomoc­
nik Halicki .1 Dudek na łączniku. 
Reszta poprawna, ale nie nadzwy­
czajna. '

W drużynie miejscowych na czoło 
wybijał się środkowy pomocnik 
Berger gracz istotnie wielkiej klasy, 
najlepszy na. boisku. Obok niego 
wyróżnić należy bramkarza Tąnezu 
ra i ■ lewego pomocnika Stokowac 
kiego. Reszta wybitnie słaba. Obro-. 
na. niepewną, popełniła szereg kary­
godnych błędów. Atak do- przerwy 
niezdecydowany, a-po .przerwie Sra 
jący bez szczęścia.

Zawody prowadził nieszczególnie

BŁYSKAWICA — BAILDON
3:1 (1:1)

Radlin. IV meczu o ■ mistrzo- 
,stwó klasy A grupy TI-giej Bail­
don przegrał W Radlinie z tam- 

. tejszą Błyskawicą ■ w . stosunku 
3:1.

Bramki dla Błyskawicy zdoby­
li: Szuster, Trybuś i Bauer po 
jednej

CONCORDIA KNURÓW —. HKS 
SZOPIENICE 8:1 (3:9)

Bramki dla Concordii zdobyli: 
Bitrier, Szleger i Grzegorzyca po 
dwie oraz bracia Hajduk po jed­
naj.. Sędziował obiektywnie ob. 
Bywalec,

Stachowicz 
1И,, 2) Did 
3) Klimów

PRZYGOTOWANIA
BO ZÄWODÖW 0 MISTRZO­
STWO LEKKOATLETYCZNE 
W KRAKOWIE

■ KRAKOW, (tel. wł.) Na stadiom 
nie miejskim w Krakowie odbyły 
się w niedziele wstępne zawpdj’ 
przed zawodami o mistrzostwo dru 
żynowe’Polski w lekkoatletyce. \- 

Zawßdy odbyły się przy nie-, 
sprzyjających warunkaijłi ateiosf® 
tycznych, toteż wyniki Ich nie są 
nadzwyczajne,

W konkurencji pań.“ w biegu 
na 100 m. Legutko Janina (Wisła)

- uzyskała czas — 13,8 sek.
Skok,wzwyż: 1) Bubiaiika (KKS)’ 

—■ 130_.cm. Szereg zawodniczek o- 
siągnęłó 12S cm.

Rzut oszczepem: ’ 1)
Helena (Legia) —• 30.17 
koWska (Wisła) 23.54, 
ska (HKS) — 23.32 m.

Drużynowo pierwsze miejsce o- 
siągnął HKS z 541 punktami, dru 
gie Wisła — 429 pkt, 3) Legia — 
226 pkt.

W konkurencji panów:
200 m> bieg — rozegrany w 6-ciu 

seriach, W poszczególnych seriach 
wygrali: Puzio (Cracbvia) w Cza­
sie 24,4 sek. II) Piaskowy (Cr) 25,1 
III) Serafini (HKS) - 24,8, ■ IV)
Wideł (Cracobia). t- 25,8, V) Świer­
ży (Cracovia) — ' 26,4 VI) Sarna 
(HKS) — 25,7. . .

1300 M.: (odbyte również w 6-ciu 
seriach) I) Kwapień (Wisła) —
4.23.2, II) Wideł (Cr) - 4.30,9, III) 
Urban (Wisła) — 4.23,2. IV) Laską 
(Cr) — 4.41,2, V) Zastawniak (Cr)
— 4.40,7, VI) Zołądź (Wisła) -
4.47.3.

Rzut oszczepem: 1) Ropa (Wisła) 
46,37,' 2) Sękowski (Cräcovia) 42,65, 
3) Płatek (HKS)’ 42,42, 4) Słowik'
(Craćpsziaj 41,68.'

DYSK: 1) Stawiarski (Wisła)
29,99. 2) Sękowski (Cracövia) 29,84, 
3) Słowik (Cracövia) 29,24, 4) Sera 
fin (HKS) 2^,73.

SKOK W DAL: 1) Serafini (HKS)
6,31, 2) Puzio (Cracövia) 5,79 3)
Dudek (Cracövia) 5.75.

W ogólnej . punktacji pierwszd 
miejsce zajęła Cracövia' — 12.774 
pkt. 2) Wisła - 12:658 pkt., 3) HKS
— 10.631, 4) Głuchoniemi — 5921 

sędzia Grabowski, wydając szereg 
mylnych decyzji.

Drużyny do powyższego -spotkania 
wystąpiły w następujących składach

Zagłębie: Jańczur, Bukartyk, So­
bieraj. Kowacki, Berger, Stokowac-” 
ki, Z wartka (Siech), Cerek, Suliń-*  

-ski. Cichy (Pilarek), Macuga.
Dolny Śląsk: Hymczak, Dąbrowski 

Chełczyński, Halicki, Pukorzka, 
Czyż. Sierzęga, Borek. Sambor, Du­
dek; Bonazzo. —

W pierwszej części gry Dolny 
Śląsk miał szereg murowanych sy­
tuacji, których jednak słaby • atak 
nie potrafił wykorzystać..

Zagłębie grało mało efektownie, 
ale skuteczniej. W 25 min, Macuga 
otrzymał piłkę od Śtokówaoklego 
pięknie podciągnął zacentrował i 
Cerek jego dośrodkpwariie' przedłu­
żył do bramki. To był jedyny'strzał 
przed którym doskonały Hymczak 
skapitulował. Drugi ràz nie nié uda 
10 się już napastnikom Zagłębia zs'J 
sić do kapitulacji tego doskonałego 
bramkarza.

Po przerwie gra nabrała na wyra­
zie. Zmiany poczynione w drużynie 
Zagłębia przyczyniły się do podwyż 
szenia poziomu. Siech i Pilarek 
stwarzają raz po raz niebezpieczne 
sytuacje,' ale wynik mimo to 'nie u- 
legł zmianom. Pod koniec gry prze 
waga Zagłębia wzrosła do tego stop 
nia.«że obrońcy .miejscowych zagry­
wali pod bramką Dolnego Śląska, a 
mimo to jednak wynik nie uległ 

. zmianom.
3000 publiczność opuszczała po rne 

czu. stadion niezbyt zadowolona z 
wyczynów obydwu drużyn.
DOLNY SLASK — DĄBROWA 

GÓRNICZA 4:1 (2:0)

ŚLĄSK (ŚWIĘTOCHŁOWICE)
— RKS ŁAGIEWNIKI 4:2 (Ssfi)

Świętochłowice, ■ Zawody o 
mistrzostwo klasy A grupy II. 

; W drużynie Śląska wyróżnił się 
Rak," zdobywca wszystkich czte» 
rech bramek.

WARSZAWA — OLSZTYN 4:7 (2:1)
Olsztyn. Rezerwowa repr. War­

szawy rozegrała w dniu ' PZPN 
mecz z repr Olsztyna' przegrywa­
jąc 4:7. Drużyna warszawska jedy. 
nie w pierwszej połowie była równo 
rzędnym przeciwnikiem dla gospo­
darzy. Po przerwie obraz gry zmie 
nił się. całkowicie przynosząc kom­
pletną przewagę gospodarzom, 
Bramki dla Warszawy zdobyli Izy- 
dorczyk,. Wierzucki, Radwański j pa 
wlak.
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MATROS I BUCHALSKI
REWELACIĄ WYŚCIGU W CHORZOWIE

KATOWICE. Z niecierpliwością 
oczekiwaliśmy pierwszego startu 
motocyklistów śląskich', po długiej' 
przerwie zimowej. Wyścig na torze 
żużlowym w Chorzowie Batorym, 
■^organizowany ub. niedzieli przez 
Klub Motocyklowy „Pogoń” w Ka 
towicach był pierwszą próbą sil 
motocyklistów naszego Okręgu, s. 
jednocześnie był też debiutem or­
ganizacyjnym „KM Pogoni”, taką 
bowiem nazwę przybrał ostatecz­
nie nowopowstały, a jednocześnie 
stary klub, wywodzący swój rodo 
wód z Sekcji Motocyklowej KS 
Pogoni i Katowickiego Klubu Mo­
tocyklowego. Długa i bezkrwawa 
wojna” o połączenie tych dwóch 

klubów zakończyła się. w ostat­
nich dniach pomyślnie i ... właśnie 
ubiegłej niedzieli przekonać się. mo 
gliśmy, jak wiele korzyści to spra 
wiło..
29.089 WIDZÓW NA STADIO­

NIE
Organizacyjnie impreza stała na 

poziomie, który pozwala przypu­
szczać, że KM Pogoń może się 
śmiało pokusić o powierzenie jej 
organizacji najpoważniejszym im­
prez. Oczywiście, nie obeszło się 
bez pewnych niedociągnięć, były 
one jednak drobne i szybko poprą 
wiane. Szkoda tylko, że nie posta­
rano sie o lepszą aparaturę dżwię 
kową, bo publiczność żebrana w 
liczbie blisko 2« tysięcy uskarżała 
się, zwłgszcza na trybunie, że ob­
jaśnienia speakera były ledwo sły 
szalne! Godnym natomiast pochwa 
ły było. umieszczenie parku maszyn 
zawodników po za odfębem stadło 
nu! Tylfe ó. organizacji.

■Strona sportową wypadła bardzo 
dobrze. Wyścig był w pełnym tego 
«ława znaczeniu atrakcyjny, przy­
niósł walkę niesłychanie zaciętą, 
dostarczy*  publiczności wielu emo­
cji, i chociaż zeszłoroczne dósko- 
nąłs wyniki St. Bruna z PKM War 
szawa nie zostały poprawione, opu 
szczaliśmy stadion zadowoleni, do 
datnio oceniając przebieg zawo­
dów .

Na pierwszych powojennych- za­
wodach „dirt - track” zorganizo­
wanych rok temu na tym samym sta 
dionie zawodnicy śląscy niewiele 
mieli do powiedzenia. Jedynie w 
„setkach” i 250-tkach ujrzeliśmy 
ich na mecie jako zwycięzców. Re 
szta biegów stała się łupem war­
szawiaków. Październik i „Święto 
Motocyklowe Polski” w Warszawie 
przyniosły pełny rewanż. Ślązacy 
powrócili 
„Wielką

poprawili swoje zeszłoroczne wy­
niki. Mało! Draga był o krok od 
pobicia w finałowym biega do 130 
ccm. doskonałego czasu eJankow- 
skiego z r. 1930, a w przedbiegu 
uzyskał b. dobry czas 2 min. 3 
sek. lepszjt o 0,5 sek. .od odpowie­
dniego czasu Jankowskiego z 1839 
r. (na 4 okr.). Niestety, na 80 m. 
przed metą • zatarł maszynę odda­
jąc zwycięstwo „małemu" Hennc- 
Itowi, który r tak uzyskał czas lep 
szy o 4,3. sek. od zeszłorocznego 
zwycięzcy!

W finale 250 ccm. Draga lepszy 
był o 4,5 sek., niż Fajkis rok temu, 
a do przedwojennego czasu Jan­
kowskiego brakowało mu 1,7 sek. 
Najlepszy czas dnia uzyskał Fie- 
tzehała z Rybnika — 3 min. 25,2 
sek. — gorszy wprawdzie od wy­
niku St. Bruna w ub. r., lepszy je 
driak niż czas K. Bruna i tylko 9,4

sek. gorszy od czasu Mielosha (na 
5 okr.).

Największą niespodziankę spra­
wił finał kl. do 3.50 ceni: pierwsze 
trzy . miejsca zajęli zawodnicy 
PKS Gliwice bijąc na głowę (dla 
sprawiedliwości: — przy pewnej 
dozie szczęścia!) rywali z Rybnika! 
Zwłaszcza Matros — 18-letni zawo 
dnik, który dopiero na wiosnę za 
cżął w ogóle jeździć — wykazał do 
skonałe opanowanie maszyny i był 
prawdziwą rewelacją zawodów. 
Jego klubowy kolega Bachalski — 
zwycięzca tego finału jeździ do­
piero dwa lata, a na żużlu starto­
wał dopiero drugi .raz!

Kilka jeszcze uWag ogólnych. Z 
przyjemnością .widzieliśmy b. do­
bre przygotowanie maszyn. Widać, 
że doświadczenie z r. ub, nie po­
szło na marne. Maszyny, które, o- 
alądaliśmy w 75 łń przypominały

Start do finałowego biegu w kl asie ponad 350 ccm
Eryk Pierzchała (RKM Rybnik) uzyskał najlepszy czas dnia.

ST, В RUN znów zwycięża
P K M najlepszym zespołem Stolicy

do domu .przywożąc.
Nagrodę Jubileuszową

PZM” dla najlepszego Okręgu. Je­
dnak i wówczas jeszcze reprezen 
tacja nasza opierała się na. kilku 
zaledwie zawodnikach z Rybnika 
i Katowic. Draga, łlennćkowie, 
Saneczńik. Pierzchała i Fajkis oto 
nasze główne atuty.
DRAGA ZACIŹRA MASZTNĘ
Tegoroczny wyścig w Chorzowie 

pozwala nam na optymizm. Widzie 
liśmy wielu dobrych, względnie 
dobrze żapowiagńjących się zawo­
dników. „Starzy” bez wyjątku

Warszawa, Z .okazji otwarcia 
sezonu. Warszawskiego Okręgo­
wego Związku Motocyklowego 
zorganizowano w Leśnej Podko 
wie. zawody miądzyklnbowe, 
Startowało 12 zespołów klubo­
wych po 6 maszyn. Zawody o- 
bejmowały t. zw. próbę „Monte 
Carlo“; zryw, dwie ósemki i 
próba hamowania.

Po zaciętej walce zwyciężył 
PKM — Warszawa w składzie 
Śt. Brun, ■ Raczyński, Rogalski, 
Szmigiero, Święcicki i Andziak 
W czasie 6 min. 31,4 sek. przed 
Legią „ 6:33,1 oraz A2S — 
6:45,4. .

Indywidualnie najlepszy czas 
uzyskał Stanisław Brun (PKM),

Zwycięski zespół PKM zdobył

puchar przechodni Warszaw­
skiego OZM. Zwycięstwo PKM 
jest tym bardziej cenne, że w 
składzie zespołu widzieliśmy 
młody narybek klubu — jedy­
nie Brun i Andziak startowali 
w r. ub. w poważniejszych im­
prezach.

W KILKU WIERSZACH Z WIELKOPOLSKI
-£• W dniu 10 maja br, odbędzie 

6ię Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Okręgu Poznańskiego — 
Polskiego -Związku Motocyklowe­
go, na. którym nastąpi wybór no­
wych władz okręgu.

Milicyjny Klub Motocyklowy 
> Zielonej Górze, który' ostatnio 
przekształcił się. na Motoklub Unia 
i=ożftań, . Oddział Zielona . Góra 
ma zostać ponownie , reaktywowa­
nym..-

, Motpklub Uijia-Od<zial w 
Ostrowie oraz Aeroklub—Ostrów 
uległy rozwiązaniu i wspólnie po- 
wpłały do życia stowarzyszenie 
pod nazwą: ■ Klub Motorzystów — 
Ostrów Wklp. W związku z tym 
należy się spodziewać większej 
aktywności obecnie^ liczebnie sil­
nego klubu,

Sekcja Motocyklowa Śrem- 
«kiego Klubu Sportowego jest w 
trakcie budowy toru żużlowego, 
który pobudowany zostanie przede 
wszystkim wspólnym wysiłkiem 
wszystkich członków tego ruchli­
wego klubu prowincjonalnego.

Na członka FSSM — Okręgu 
Poznańskiego zgłosiła się nowo za 
łożona "sekcja motocyklowa KS Pa 
luczanka w Żninie.

specjalne żażlówki. Jedynym wy­
jątkiem był... terenowy' Ziundapp 
na sunerbalonaeh...

Ta maszyna nie powinna byś.w o 
góle dopuszczona na start! Mała u 
waga pod adresem kilku zawodni­
ków: czy spadająca w czasie biegu 
tylna podstawka jest koniecznie 
potrzebna na żużel?....
MATROS I BUCHALSKI UCIE­
KAJĄ PRZED SANITARIU­

SZAMI
Kierowcy pokazali na ogół niezłą 

technikę jazdy, chociaż niejedno­
krotnie ponosiła ich brawura! Nie­
mal wszyscy zbyt szybko wchodzi 
li w zakręt i hasali następnie 
gdzieś pod bandą, tracąc, cenne 
metry. Frosty rachunek wykazuje 
że na 5 okr. nakładali w ten spo­
sób ok. 125 metrów! Jeden tylko 
Jasio Henneck trzymał się jak 
przylepiony wewnętrznego krawę­
żnika toru i odrywał się od niego 
.jedynie dla wyprzedzenia rywala,

W czasie wyścigu w klasie po­
nad 350 ccm, zdarzył się poważ­
niejszy wypadek, któremu ulegli 
Matros i Buchalśki. Pupilek pu­
bliczności Matros wyniesiony z za 
krętu aż na trawiastą bandę „zło 
żył” się wraz z maszyną, jadący 
zaś tuż za nim Buchalskl oślepiony 
słońcem wpadl na leżącą maszynę 
i wywinąwszy potężne salto wy­
lądował Ha forze.’ Wyglądało to 
tragicznie, jednak na widok zani- 
tariuszy podbiegających z noszami 
pierwszy zerwał się Buchalski, Ma 
tros ’ zaś oprzytomniał w karetce 
sanitarnej , skąd uciekł pośpie­
chem...

Wyścig niedzielny, potwierdził Je­
dnocześnie słuszność wytycznych 
PZM odnośnie konieczności częste 
go organizowania imprez na- żu­
żlu. Widzimy stalą poprawę klasy 
zawodników, a co jest najważniej 
sze _ olbrzymie zainteresowanie 
publiczności!

PIK

KOLUMNA MOTOROWA 
STALE W CZWARTEK

Po raz dwudziesty piąty wita Czy, 
tętników „SPORTU” nagłówek „Ko 
lumny Motorowej”. Liczne głosy 
Czytelników i wyniki przeprowadza 
nej przez nas ankiety dowodzą, że 
cieszy się ona dużą popularnością i 
poczytnością. Zachęca nas to do dal 
szej pracy i po parutygądniowym. od 
poczynku zabieramy się do niej z 
wzmożoną energią! Począwszy ®d 
przyszłego tygodnia „Kolumna Molo 
iwa” ukazywać się będzie regular 
nie w każdy czwartek.

W okresie krótkiej przerwy w uka 
zy.waniu się „Kolumny” zebrał się 
^aki nawał materiału, że stałą szpal 
tę „Od A do Z” przełożyć muslmy 
do następnego numeru, .podobnie ' 
jak reportaże z AKS Chorzów, 
WKS Legia i td.

Wszystkim' naszym Czytelnikom 
dziękujemy serdecznie za nadsyłane 
liczne listy, klubom — w szczegól­
ności: AKS Chorzów, BKM-Bielsko, 
MotocluboWj Szopienice, KMZD — 
Sosnowiec, Piast — Gliwice, RKM - 
Rybnik, Sokół — Imielin, FKS Sar 
macja — Będzin, PKS — Gliwice, 
WKS Legia — Warszawa, OM TUR 
— Okęcie, PKM — Warszawa, Mo- 
toclitb Unia — Poznań, OM TUR.—< 
Tarnów. RKS Związkowiec, — Kra­
ków, GKM — Gdynią, Polonia —By| 
tom i wielu innym za stale nadsyła 
nie wiadomości!

ELITA MOTOROWCOW NA STARCIE
1

WYŚCIG.
ULICAMI WARSZAWY
Warszawa. Za tydzień już wystar 

tują motocykliści .do pierwszej roz­
grywki o zaszczytny tytuł Mistrza 
Polski w kat. wyśeigowtj. W dniach 
1.0 i 11 maja odbędzie się lia ulicach 
Warszawy wielki wyścig sauiochodo 
wy i motocyklowy pod hasłem 
„Sport motorowy odbudowuje Stoli 
eę”.

Wyścig ten organizowany jest 
przez Oddział Warszawski Automo- 
bilclubn Polski, oraz Warszawski 
Okręgowy Związek Motocyklowy, 
przy współudziale W.K.S. Legia i 
Polskiego Klubu Motocyklowego.

Rozmiary tej wielkiej, bo aż dwu­
dniowej imprezy i licznie wpływają 
ce zgłoszenia naszych „asów” po­
zwalają przypuszczać, że będzie to 
jeden z najciekawszych wyścigów, 
jakie oglądała dotychczas Warszawa 
Szczególnie wielkie zainteresowa­
nie wzbudza wyścig: automobilistów, 
nie oglądamy jeszcze w Warszawie!

Wpłynęły już zgłoszenia takich 
„asów”, jak Aleksander Mazurek,

wielokrotny zwycięzca Międzynarti- 
.dowy.ch Raidów A. P., międzynaro­
dowego zjąjdu „Chevroleeie”, dalej: 
Wierzba — uczestnik wielu Raidów 
do Monte Carlo, który startowa bę 
dzie na szybkiej .„'Lancia — Apri­
lia", Tomaszewski z Gdyni na epe 
cjalnie przygotowanym „Willysie”. 
Ciekawie zapowiada się start inż.

Nowu sport w Anglii i USA
П1НН!!!111!!!Нтт!ИН1тП!М1Ш!И1Ш»йПЖПт!ШНЯ&ИИИ!1ИИНЯИЯИ1ЯПИ«иивПИЯНН111М11Я

SAMOCHÓD czy ZABAWKA
Kilka kawałków różnych metali, 

trochę gumy, blachy, narzędzia i 
pokój, w którym można, by urzą­
dzić mały warsztat — oto wszyst­
ko, czego potrzebują konstrukto­
rzy modeli samochodów wyścigo­
wych — entuzjaści nowego sportu, 
który opanował ostatnio Stany Zje 
dnoezone. i Anglię. Pożądana jest, 
naturalnie i mała tokarka, ale to 
nie jest już konieczne, bo jeśli 
ktoś ma dar konstrukcyjnego my­
ślenia i zręczność rzemieślniczą, 
to z najprostszych elementów zbu 
duje maleńką miniaturę samocho 
i) u zdolną do wyczynów, 0 jakich 
nic każdy „normalny” samochód 
może, marzyć.

Stara puszka od konserw prze­
istacza się w piękną karoserię, rur 
k-a od gazu w rurę wydechową, z 
kawałków starego węża gumowe­
go powstają opony — jeszcze tro­
chę dłubaniny i... mamy maleńki

M

W najbliższym numerze „Kolom
- «y Motorowej” — reportaż prez. 

pzai mgr. J. Doehy z otwarcia mię 
dzynartjdowego sezonu motocyklo­
wego i Kongresu MCM w San 
Bepo-

Angieski 3-cylindrowy wyścigowy model samochodu, o poj, silni­
ka, 10 ив’ (dwutaktowy) rozwinął zawrotną, szybkość blisko 

130 km/gods.

wóz wyścigowy, którym można 
nawet bić istniejące rekordy’

Tak właśnie rozpoczął kilka lat 
temu Frederick Buck ■ — .zegar­
mistrz . z zawodu, który obecnie 
jest posiadaczem angielskiego re­
kordu szybkości modeli samocho­
dowych o pojemności silnika 10 
ccrm Record ten wynosi 74,3 m. P- 
h., to jest. 119,5 km/godz.!

Te maleńkie. wozy, to nie zabaw 
ki! Są one budowane na zasadach 
obowiązujących dla dużych wo- 

. zów, silniki ich są bardzo wydajna , 
dwusuwowe), a - rozstrzygnięcie ta­
kich kwestii jak trzymanie się dro 
gj, resorowanie, rozłożenie mas, 

; zapłon i sprzęgło są nie mniej wa­
żne jak w wozach „Grand Prix”.

Meeting! wyścigowe British Mo­
del Car Club odbywają się na-po 
lu startowym lotniska Leighton 
Eazzdrd. Najmłodszy członek klu­
bu liezy-Iąt 14, najstarszy 65 i zbu' 
dowal swój model (za wyjątkiem 
świecy) całkowicie ręcznie!

Konstrukcje oglądane na takich 
wyścigach są naprawdę ciekawe. 
I tak np. jeden z modeli o silniku 
7,5 ccm. pojemności (średnica cy­
lindra 22 mm„ skok 20 nim) zao­
patrzony był w sprzęgło , odśrodko 
we i niezależne zawieszenie kół! 
Na paliwie benzyna — alkohol 
metylowy rozwinął on szybkość 
60 m. p. h. (przeszło 96 km/godz.)!

A jak wygląda taki wyścig: do 
baku samochodziku wlewa się nie 
co więcej, jak naparstek alkoho­
lu metylowego zmieszanego z ry­
cyną. Silnik uruchamia się za • p.o-

może na 
W Ame- 
wypadku 
W Wiel-

mocą paska skórzanego owiniętego 
na kole zamachowym. Wóz puszczo 
hy zostaje następnie po betono­
wym, polu dokoła słupka, do które 
go przywiązany jest cienką stalo­
wą linką. Tę czynność robi się. bar 
dzo. starannie, bo 4 funty stali je­
śli wyleci w publiczność 
robić wiele nieszczęścia, 
rycę na skutek takiego 
została ■ zabita kobieta.
klej Brytanii istnieje nawet spec­
jalne ubezpieczenie od podobnych 
wypadków! •

Ćzasy mierzy się za pomoc^ spe 
cjalnego urządzenia foto elektrycz­
nego. I... to wszystko. A w Sta­
nach Zjednoczonych puszcza się 
naw.et po 3, a nawet 4 wozy.na 
specjalnych torach bandowanych, 
na*któ,rych  modele lecąc niemal w 
powietrzu roziyijają zawrotną szyb . 
kość ponad 160 km/godz.!

KRZYSZTOF BRUN

Г.К.М. ZMIERZY SIĘ Z PO&ONIĄ
BYDGOSKĄ

Warszawa. W inaju tb. dojdzie 
do ecńśacyńego spotkania na torze 
żiiżlowym pomiędzy PKM —• War­
szawa, a Polonią — Bydgoszcz. Oba 
kluby dysponują doskonałymi za­
wodnikami, którzy, jednak nie mieli 
-w ciągu minionego sezonu okazii 
do zmierzenia swych sil. Wśród za 
wodników Bydgoszczy doskonałe 
wyniki osiągnął w r.ub. młody, lecz 
świetnie .zapowiadający się Bonin. 
Zmierzy się on po' raz pierwszy- z 
„asami” warszawskimi. Jerzym-Dą> 
lirowskias- i braćmi'-И» ■ '

Łathą na niemieckim „wozie ludo»: 
wym” (K.d. F.). Wiele emocji przy, 
niesie pojedynek bardzo szybkich 
trzygsiźnikowych B.M.W.: maszyny 
te zgłaszają Doznań, Łódź i Katowi­
ce. Nazwiska kierowców z Poznania 
iŁodzi nie są jeszcze znane, Śląsk 
reprezentować będzie na tym „se- 
per sportowym” wozie ■ Zbigniew 
Borowczyk z Katowic. Wieści 0 
Krakowa zapowiadają start mistrza 
„Jasia” Rippera. Jak widać więa 
z dotychczasowych zgłoszeń konku­
rencja będzie niezwykle silna!

Motocykliści, którzy przez całą zi 
mę przygotowali się do sezonu nie­
mniej licznie staną na starcie. Już 
obecnie wiadomo jest, że wyścig 
przyniesie szereg zaciętych pojedyn 
ków: dotychczasowej hegemonii w 
klasie do 130 ccm. Dragi i Henncków 
zagrożą poważnie Jankowski i St. 
Brun na „Puchach”. Bardziej jesz 
cze zacięta walka będzie w klasie 
do 350 cera., gdzie obok Mielocha, 
którego zapewne nie zabraknie tra. 
starcie, walczyć będą K. Brun, G. 
Markowski (wszyscy trzej na maszy 
nach wyścigowych), no i zeszłorocń 
ny mistrz Polski w 500-tkach Fr«. 
Nowacki, który obecnie przesiadł 
się na NSU 350 ccm., i na niej prgyj 
puszczalnie startować będzie w tynS 
wyścigu. Zgłoszenia wpływają bńS 
przerwy, a że do ich zamknięcia 
mamy jeszcze 4 dni, wiele więc jesa 
cze nazwisk uzupełni listę startują­
cych. Trasa: AL Stalina— Agrykola 
— Łazienkowska — Górnośląska — 
Piusa XI.

A teraz kilka szczegółów o samej ■ 
imprezie: Wyścig motocyklowy zali 
czony został do eliminacji mis­
trzostw wyścigów. Polski w klasie® 
a dopuszczeni są do niego kierowcy, 
na rok 1947 klasy I W, II W, oraz 
III. .Test on jednocześnie impreż.S 
eliminacyjną do licencji wyźyszch 
klas. Zgłoszenia nadsyłać można &S 
dnia 5 ten. w I terminie (wpisowe 
500 zł.) lub do dnia 8 bm. w Il-giiia 
terminie (wpisowe 1590 zł.), pod 
adresem Kierownictwa Wyścigu W 
Warszawie, Koszykowa 54 m. 19« 
teł. 872-64 (PKM).

W dniu 10 maja o godz. 15 starto! 
ją (klasami) motocykle o pojemny 
ści do 130 ccm. — 7 okrążeń pi? 
2.900 m., następnie do 250 седа 
10, okrążeń. Dnia 11 maja 

klasy ьэ 350 ccm, oraz ponad 358 
ccm. (obie klasy jadą po 10 okrą­
żeń) — start o godz. 11 rano.

W parku maszyn będą do naby­
cia materiały pędne: benzyna Wy.- 
sokooktanowa (amerykańska), mie4 
szanka 20 proc, benzol - benzyna, 
ponadto oleje wysokogatunkowe dla 
maszyn sportowych i oleje specjal­
ne dla maszyn wyścigowych.

Opracowany został nowy w Pol­
sce system pokazywania okrążeń 
(na ■ wzór tablic orientacyjnych ИЙ 
„Tourist Trophy” na wyspie Man). 
Orgańizatórz zaprosili znaną z ub, 
sezonu ekipę chronometrażystów 0 
Śląsko - Dąbr. Okręgu PZM.

A więc — czekamy do keńea tygtl 
dnia — w poniedziałek dowiemy gi§> 
kto zapiał na swym koncie pierw 

i sze punkty do mistrzostw.


